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Sytuacja na froncie

Krwawe walki o Ovledo
S u R cesy wojsK rząd o w ych  na o d cin k u  Jarama

Sprawa surowców
Ciexawe dane ogłoszone przez Ligę Narodów

Korespondent Havasa podaje 
szczegóły podjętej w niedzielę 
ubiegłą ofensywy wojsk rządo­
wych na odcinku Oviedo. Główny 
wysiłek wojsk rządowych skiero­
wany został na górę Naranco, 
gdzie powstańcy silnie się ufor­
tyfikowali. Pierwszy atak m ilicj’ 
został odparty. Po dwugodzinnej 
przerwie oddziały rządowe po­
wróciły z kilku samochodami pan 
eernymi ,lecz armaty powstańcze 
zlikwidowały ich akcję i górnicy 
nie mogli wyjść poza linie, osiąg­
nięte podczas pierwszego ataku, 
W rezultacie walki zmuszeni zo 
stali cofnąć się, pozostawiając 
setki zabitych, wielu rannych i 3 
samochody pancerne. Tego ca- 
mego dnia wojska rządowe pod­
jęły operację przeciwko Ovicdo 
na odcinku szkół Altamara, na 
krańcu przedmieścia Buenarista. 
Powstańcy cofnęli się nieco na 
klasztory Las Adoratrices i San 
Lezaro, zachowując jeszcze swe 
pozycje na skłzydrach. Bombar- 
dowanie przedmieść Oviedo trwa, 
ale przedmieścia te są ewakuo 
wane, tak że niema ofiar z po. 
śród ludności cywilnej.

Komunikat oficjalny sztabu ba­
skijskiej arm ii północnej donosi: 
W  Asturii, na odcinku Oviedo, wal

W Jugosławii

Walka o demokrację
Stronnictwa ludowe i demokra­

tyczne w  Jugosławii rozpoczęły w 
całym państwie szeroką akcję po­
lityczną przeciw faszyzmowi i za 
przywróceniem ustroju demokraty 
cznego. Liczne zgromadzenia i 
wiece organizowane są w  Chorwa 
cji, Bośni, Dalmacji i starej Serbii. 
Władze administracyjne nie sta 
wiają przeszkód akcji wiecowej.

Szczególnie liczne zgromadzenie 
publiczne odbyło się w Splicie, por 
towym mieście Dalmacji. Na ze­

Nowelizacja ustawy
o zaopatrzeniu inwalidów wojennych

Sejmowa komisja Zdrowia Pu­
blicznego pod przewodnictwem 
pos. dr. Krawczyńskiego w obec­
ności wiceministra Grodyńskiego i 
c'.yr. dep. Nakoniecznikoffa przyję

Z a to r
pod Zawichostem

Na Wiśle pod Zawichostem u- 
lwprzył się zator lodowy, piętrząc 
Widę do wysokości ponad 4 m. Po 
kiuku godzinach zator zaczął po- 
s“ wać się naprzód, wskutek cze- 
e °  zaznaczyło się opadanie poz.o 
mu wody. Jak się zdaje, spływ 
lodów na Wiśle dokona się r?z 
większych trudności.

ka trwa. Wojska
posuwają się, zdobywając dom po 
domu. Artyleria bombarduje po­
zycje powstańcze. Straty nieprzy­
jaciela są znaczne. Na odcinku 
Escamplero wojska rządowe zdo­
były pozycje pod San Claudio, za 
dając ciężkie straty nieprzyjacie­
lowi. Operacja ta zakończyła 
kompletne odcięcie Oviedo od 
wszystkich dróg, łączących obroń 
ców miasta z innymi oddziałami 
powstańczymi.

STRATY FASZYSTÓW POD 
MADRYTEM.

Na odcinku Jarama w okolicy 
wsi Morata i Perales de Tajuna 
wojska rządowe zdobyły po połu­
dniu linie okopów powstańczych i 
utrzymały je mimo gwałtownych 
kontrataków.

Na odcinku Barrio Usera woj­
ska rządowe odparły atak po­
wstańców i zajęły 2 domy. W oj­
ska powstańcze, według informa- 
cyj z wiarygodnego źródła, miały 
stracić na odcinku madryckim w 
ciągu poniedziałku i  wtorku prze­
szło 500 zabitych i rannych. 

SUKCESY WOJSK RZĄDOWYCH
NA PÓŁNOCY.

Z Gijon donoszą, że na odcinku 
Buenarista — San Lazaro powstań

braniu przemawiał przywódca 
partii demokratycznej, b. mlnlstei 
Wilder. Mówca wzywał zebra­
nych do obrony demokracji i .'o 
walki z faszyzmem, który nazwał 
największym niebezpieczeństwem 
zagrożonej Europy.

Przywódcy opozycji podnoszą, 
że obrona niezawisłości i  suweren 
noścl Jugosławii może być prowa­
dzona skutecznie tylko w ustroju 
demokratycznym, który wiąże sze 
rokie masy z państwem.

la na wczorajszym popołudnio­
wym posiedzeniu nowelę do usta­
wy o zaopatrzeniu inwalidów wo- 
jenych, zgłoszoną przez pos. pos. 
Wagnera i Łobodzińskiego. Pro­
jekty te referował pos. Byczyński.

Nowela przywraca renty inwali­
dom nisko - procentowym z nie­
zdolnością do pracy od 15 do 20%, 
którzy ukończyli 55 lat życia.

Dalej nowela wznawia prawo 
do zgłaszania pogorszenia stanu 
zdrowia, wreszcie reguluje cały 
szereg zagadnień inwalidzkich, 
jak np. sprawę zatrudnienia inwa­
lidów wojennych, sprawę lecznic- 
wa, sprawę kapitalizacji rent, po 
ierania rent w czasie choroby 
t. p.

cy podjęli kontratak, który odpar­
ty został przez wojska rządowe, 
zajmujące wzgórza Panto i Oliva- 
res. Pozycje powstańców w San 
Claudio, które wczoraj zostały

Pożar w Pionkach

w wytwórni prochu
poc ągnął za sobą 14 dalszych śmiertelnych ofiar

P A T , do n o s i: | p a rzo n ych  o f ia r  p o ż a ru  w  P io n -

Z  p o ś ró d  p rz e b y w a ją c y c h  w  ka ch  z m a r ło  14 osób, 
s z p ita la  w  R a d o m iu  c ię ż k o  p o - i

Robotnicy amerykańscy
kroczą od zwycięstwa do zwycięstwa

Dotychczas 13-cie największych 
przedsiębiorstw metalurgicznych 
w  Ameryce podpisało warunKi, 
przedłożone przez związki robot­
nicze domagające się 40-godzinne- 
go tygodnia pracy i  podwyżki

Obrona narodowa Ameryki
Komisja Kredytowa Amerykan 

skiej Izby Reprezentantów uch w a 
liła nowe kredyty w wysokości 
526.525 tys. dolarów dla mary 
narki na rok budżetowy, rozpo 
ezynający się 1-go lipca. Kredyty 
te przeznaczone są na budowę 8 
kontrtorpedowców i 4 łodzi pod­

Japonia zapowiada
prowadzenie wojny chemicznej

Associated Press" donosi z To 
kio, że ministerja wojny i mary­
narki złożyły w parłemencie pro­
gram prowadzenia wojny chemicz 
nej oraz plan rozbudowy floty po­
wietrznej na Pacyfiku, będący od­
powiedzią na rozbudowę jedno­
stek lotnictwa amerykańskiego. 
Minister marynarki Yonai oświad­
czył, że w  ciągu najbliższych 3 lat

Pod dyktaturo litewsko Porwanie 17-letn ie j dziewczyny
Władze administracyjne pow. 

Olickiego na Litw ie ukarały zno­
wu grzywną szereg osób za nau­
czanie prywatne własnych dzieci 
;ęzyka polskiego. Nauczycielka 
prywatna Pankiewiczówna skaza­
na również została na grzyw tę w 
wysokości 20 litów.

♦ o
Z Kowna donoszą: W kołach 

politycznych zaczęto znowu gło­

zdobyte przez oddziały rządowe, 
panują nad miejscowością ej sa­
mej nazwy i drogą do Escam­
plero.

plac o 5 proc. W tych przedsię 
biorstwach, które nie przyjęły tych 
warunków, fala strajków okupa­
cyjnych rozszerza się. Liczba straj­
kujących się 40.000 osób.

wodnych oraz na kontynuowanie 
budowy 2 pancerników, 3 lotni­
skowców, 48 torpedowców, 16 ło­
dzi podwodnych i  kanonierek. 29 
milionów dolarów przeznaczonych 
jest na zakup 397 salomotów. Z 
dn. 1 lipca efektywy marynarki 
wynosić będą 105 tys. ludzi.

nie ma powodu obawiać się Sta­
nów Zjednoczonych, a w  ciągu te­
go czasu plan rozbudowy flety ja ­
pońskiej zarówno powietrznej, jak 
i morskiej będzie wykonany. M i­
nister wojny Sugiyama oświad­
czył, że armia japońska koncen­
truje swe wysiłki w zakresie bro­
ni chemicznej i gazowej.

śno mówić o konieczności przepro 
wadzenia zmiany obowiązującej 
obecnie konstytucji. Ostatnio za re 
wizją konstytucji wypowiedział 
się również przewodniczący sej­
mu kowieńskiego inż. Szakenis. 
Nowa konstytucja ma usankcjono 
wać istniejący obecnie stan rze­
czy, dając prawne podstawy do 
utrzymania nadal szerokiej wła­
dzy Prezydenta.

Dnia 8 marca zbiera się w Ge­
newie komisja, mająca się zająć 
sprawą surowców. W związku 
z tym sekretariat Ligi Narodów 
przygotował memorandum, zawie­
rające dane, mogące służyć 
podstawę do dyskusji. Memoran­
dum zawiera listę surowców, za­
czerpniętą ze studium m. de Vił- 
de, zamieszczonego 15 września 
1936 r. w „Foreign Policy Re- 
ports". Według listy tej, surowce 
dzielą się na dwie grupy: surowce 
podstawowe i surowce o znacze­
niu mniejszym. Memorandum 
stwierdza na wstępie, że główny­
mi wytwórcami serowców, nale­
żących do wyższej kategorii, są: 
Imperium Brytyjskie, Francja i jej 
kolonie, Holandia wraz ze swymi 
koloniami, Stany Zjednoczone A- 
meryki Północnej oraz ZSSR. Me­
morandum zawiera też zestawie­
nie, obrazujące udział procentowy 
wspomnianych krajów w  produk­
cji następujących surowców:: Wę­
giel, nafta, rudy żelazne, nikiel, 
siarka, kauczuk {97,3 proc.), ba­
wełna, wełna, oleje roślinne.

Co do innych krajów, to znacz­
niejszy udział w  światowej pro­
dukcji pierwszej kategori’ istnieje

Berlin grozi Danii
W  kołach politycznych zwróco­

no uwagę na powtarzające się po­
gróżki Berlina pod adresem Da­
nii. Ostatnio wystąpił z pogróż­
kami naczelny organ partii hitle­
rowskiej „Voelkischer Beobach­
ter".

Hitlerowcy niemieccy mają za 
złe Rządowi duńskiemu, że nie ty l­

N i wodach terytorialnych S'W2C;i?
Prasa szwedzka donosi, że kontr- 

torpeowiec niemiecki, oznaczony 
literami „Moe‘‘, krążył we wtorek 
na wodach terytorialnych szwedz­
kich na wysokości archicpelagu 
Goeteborga, który — jak wiado­
mo — zamknięty jest dla obcych 
okrętów wojennych. Szybkość

Zapas z ło ta  w  Banku Polskim
W  ostatniej dekadzie lutego na­

stąpił dalszy wzrost zapasu złota 
w  Banku Polskim. Zapas ten, 
wskutek dokonanych zakupów, 
przekroczył wartość 400 milionów 
złotych.

Prasa rumuńska donosi o ■J*®' 
zwykle zuchwałym porwaniu 17-let­
niej Marii Moisivic, zamieszkałej 
we wsi Bilca, koło Radowiec na Bu­
kowinie. Na dom rodziny Moisivic 
napadło w nocy trzech zamaskowa­
nych mężczyzn, uzbrojonych w re­
wolwery i noże. Zagroziwszy rodzi­
com śmiercią na wypadek wszczę­
cia alarmu, nieznajomi uprowadzili 
córkę do czekającego opodal samo­
chodu, po czym wyruszyli w niezna­
nym kierunku. Zawiadomiona poli-

w Niemczech odnośnie węgla, cyn 
ku, ołowiu i rud żelaznych, 
Włoszech siarka, jedwab, w  Belg 
oteje roślinne, miedź i cyna, len 
węgiel. Polski udział w  produkcji 
światowej jest znaczniejszy tylko 
odnośnie surowców drugiej kate­
gorii, mianowicie: grafitu (28,8 
proc.),.konopi (7,9 proc.), lnu (4,4 
procent).

Memorandum analizuje następnie 
skargi, sformułowane przez pań­
stwa, ubogie w  surowce, i przyta­
cza szereg wniosków oraz suge- 
styj, zmierzających do zmiany 'is t­
niejącego stanu rzeczy. Wnioski 
*e zmierzają m. in.: do zniesienia 
istniejących obecnie przeszkód w 
wymianach (kontyngenty, zakazy 
przywozu, taryfy celne i t. d.), ge- 
neralizacji istniejącej obecnie ty l­
ko w  niektórych terytoriach zasa­
dy otwartych drzwi, przemiany 
kolonij na tereny mandatowe lub 
poddania kolonii administracji or­
ganów międzynarodowych, zawar 
cia układów międzynarodowych 
cc do rozdziału surowców, udzia­
łu przedstawicieli spożywców w 
koloniach, produkujących surowce 
i t  d.

ko udziela emigrantom z Niemiec 
azylu na terytorium Danii, ale że 
zezwala im nadto na prowadzenie 
działalności politycznej. „Voelk. 
Beobachter" domaga się od Rządu 
duńskiego, aby uchodźcom z Nie­
miec zabronił wszelkiej akcji po­
litycznej i grozi odwetem.

I '  (PRESS)

kontrtorpedcwca określona była 
na 15 węzłów. Okręt niemiecki mi­
nął wielką latarnię morską, nie 
oddając zwyczajowego salutu. O 
fakcie wejścia obcego okrętu wo­
jennego na wody terytorialne po­
informowany został Rząd szwedz-

Na ultimo lutego obieg bank­
notów zwiększył się o 48,8 do 
1.003,2 milionów złotych. Pokry­
cie złotem wzrosło do 34,67%.

(PRESA*

zwlocsnie pościg za opryszkami, któ­
rych tożsamość zdołano w między­
czasie ustalić.

Zuchwały napad
W  m. Fonłeney Sous Bois pod 

Paryżem 5 bandytów zatrzymało 
samochód, którym jechali dwaj in­
kasenci bankowi, i zrabowali 300 
tys. franków w gotówce i wiele 
czeków. Dochodzenie w  toku.
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Komisja sejmowa większością 2 głosów
uchwaliła zniesienie sądów przysięgłych

N j środowym posiedzeniu sej­
mowa Komisja Prawnicza rozpa 
trywafa rządowy projekt ustawy 
o zniesieniu sądów przysięgłych.

Referent pos. Szczepański o 
świadczył się za zniesieniem są 
dów przysięgłych, powołując się 
z jednej strony na opinię uczo 
nych zagranicznych i polskich 
przeciw tejże Instytucji, ponadto 
uważa, iż obecna rzeczywistość 
polska wymaga, by sądownictwo 
sprawowane było wyłącznie przez 
sędziów państwowych.' Instytucja 
sądów przysięgłych jest w Polsce 
obca i narzucona została przez 
okupanta austriackiego. W dysku­
sji posłowie Morawski, Zakrocki, 
Sapieha, Hyla (wszyscy z Mało­
polski), pos. Smoczkłewlcz (Kre- 
sy) i pos. Somerstein przemawiali 
przeciw rządowemu projektowi I 
domagali się utrzymania czynni­
ka ludowego w wymiarze spra 
wiedliwości. Powoływali się na 
doświadczenia dziesiątków lat w 
Małopolsce, a jeśli są pewne nie­
dociągnięcia, to nie należy kaso 
wać instytucji, lecz ją  ulepszyć 
przez usunięcie ewentualnych wad 
i lepszy dobór sędziów przysięg | 
łych

Minister Sprawiedliwości w ob. 
szernym przemówieniu postawi! 
rzecz na gruncie zasadniczym; 
instytucja sądów przysięgłych by. 
ła obroną przed przemocą władzy. 
Nie jest potrzebna we własnym 
państwie. Sąd przysięgłych byl 
instrumentem polityki. Nie jest fa­
chowym, nie jest niezawisłym, kie 
ruje się uczuciowością, jest często 
'amaczem prawa, wprowadza czyn 
nik loterii do wymiaru sprawiedli­
wości, Jest sędzią z przypadku.

Dzisiejsza dyskusja ujawnia, 
zdaniem ministra, przyzwyczaję 
nla dzielnicowe, a przecież dąży, 
my do unifikacji. Obecna konsty­
tucja kwietniowa, nie wprowadza­
jąc postanowienia dawnej konsty 
tucjl w  sprawie obligatoryjnych 
sądów przysięgłych, dała wska­
zówkę, Iż należy sądy przysięg. 
łych znieść. P. minister m. in. 
wskazał i  na to, że właściwie 
mniejszości narodowe obawiają 
się udziału czynnika ludowego w 
wymiarze sprawiedliwości. P. m i­
nister oświadczył kategorycznie, 
że się nie zgadza na żadną for. 
mę udziału czynnika ludowego w 
wymiarze sprawiedliwości.

Polemikę z wywodami p. mini­
stra w  obszernym przemówieniu 
przeprowadził pos. Somerstein. 
Wskazał na to, że cytowanie pro­
fesorów prawa nie tworzy argu­
mentu, bo nie wiadomo, które 
zdanie miało przewagę w literatu­
rze i przeciw konstytucji kwiet. 
niowej oświadczyła się większość 
profesorów prawa.

Sprawa nie jest dzielnicowa. 
Sądy przysięgłych istnieją tylko 
w  Małopolsce jedynie dla tego, żc 
nie wprowadzono w życic przepi. 
sów konstytucji marcowej, u n ifi­
kującego tę instytucję na tere­
nie całego Państwa. Sądy przy­
sięgłych istnieją w całej Europie, 
z wyjątkiem Jugosławii i Bułgarii 
a nawet w  Niemczech i we Wło 
szech czynnik ludowy w  formie

w y  szedł z draka zeszyt 2 37 r. (luty).

„PR A SA "
M I E S I Ę C Z N I K

ORGAN PO LSKIEG O Z W IĄ Z K U  W Y D A W C Ó W  D ZIEN N IKÓ W  
I CZASO PISM.

T R E Ś Ć  Z
Witold Oiełfyftski: Rejestr Dzien­

nikarzy.
Wykaz dziennikarzy - redaktorów, 

pracujących na terenie Rzplitej Pol­
skiej oraz korespondentów zagra 
nicznych pism polskich. Warszawa, 
list- Nr. 1.

Stanisław Kauziki Towarzystwo 
Wiedzy Prasowej.

Sprawy prasowe w Sejmie i Sens- 
de.

Jan  Mokrzycki: P rasa jako czyn­
nik życia gospodarczego — III.

Janusz Poraj - B ie rnacki: Pro­
paganda własna wydawnictw nie- 
mfeclcfeh.

Cena zeszyt

Do nabycia w administracji „Pra­
ły"  w większych księgarniach i kios­
kach „Ruchu".

Prenumerata roczna: w kraju d.
10, aa granicą d . 12.

sądów ławniczych bierze udział 
w wymiarze sprawiedliwości. In 
stytucja sądów przysięgłych wpro 
wadzona została swego czasu nic 
z punktu widzenia fachowości wy­
miaru sprawiedliwości, ale z pun­
ktu widzenia dopuszczenia czyn­
nika ludowego jako gwarancji 
wymiarir sprawiedliwości i poczt;- 
cia prawnego całego społeczeń­
stwa, m. in. w dziedzinie prze­
stępstw politycznych, prasowych, 
a także najcięższych przestępstw 
kryminalnych. Sądy przysięgłych 
istnieją nie tylko w  państwach, któ 
re czasowo straciły swoją nieza. 
wisłość nietylko w  państwach o 
mieszanej strukturze etnicznej, 
ale we wszystkich państwach i 
we wszystkich społeczeństwach 
zostały wprowadzone jako palla, 
dium wolności.

Przed głosowaniem pos. Smo- mentarz p. M. Jasne?

Życie w  Związku sowieckim
w oświetleniu urzędowej prasy sowieckiej

„Prawda1’ , dociekając w  arty­
kule wstępnym przyczyny małej 
wydajności pracy w  Sowietach, 
dochodzi do następujących wnios 
ków:

i j  Główną przyczyną zbyt nis­
kiej wydajności pracy jest nie­
opanowanie przez większość ro­
botników „stachanowskłch" metod 
pracy, co jest pośrednim stwier­
dzeniem przez najbardziej miaro­
dajny dziennik sowiecki, że „ruch 
stachanowskT1 jest inało popular­
ny wśród mas robotniczych. W i­
nę za to — zdaniem dziennika — 
ponoszą kierownictwa przedsię­
biorstw oraz organizacje partyjne 
i zawodowe, ponieważ nie po­
trafiły przeprowadzić masowej ak­
cji propagandowej.

2) Rozwojowi ..ruchu stacha- 
nowskiego" przeszkadza zacofa­
nie organizacji pracy oraz nad*

Aresztowania i rewizje w Warszawie
Wczorajszy „Goniec Warszaw­

ski" ogłosił komunikat następują­
c y

Z,Agencja Prasowa Antykomuni­
styczna donosi:

W nocy z dnia 2 na 3 b. m. 
władze bezpieczeństwa dokonały 
likwidacji czasopisma, wychodzą­
cego pod nazwą „Dziennik Po­
pularny1'. W  związku z czym za­
trzymano 14 osób i dokonano 25 
rewizyj.

Wśród aresztowanych znajdują 
się:

Natanson Szymon (Marymonc- 
ka 1-e),

Muszkatenblit Maurycy (Ziel­
na 13),

Szeinwald Lucjan (Twarda 31),
Kubicki Aleksander (Sienna 31),
Birenbaum Udes (Ptasia 4),
Maliniak Julian (Sienna 32),
Minowskl Aleksander,
Polak Henryk,
Sław Zygmunt (Łukowska 21,

E S 2 Y T U
Wacław Gąs i orawski. Prasa pol­

ska w Ameryce.
S. A.: Muzeum Reklamy. 
FranciszeK Kusz: Ś* i a tła i cienie 

ilustracji w czasopismach.
Sprawy kolportażowe.
Prace Związku Wydawców. 
Sprawy Dziennikarskie.
P rasa Polska Wi granicą.
Kromka Krajowa.
Prawo a Prasa.
Prasa na szerokim  świecie. 
Sytuacja na francuskim rynku o- 

Kieszeniowym.

1 d.

I Adres administracji: Warszawa, 
ul. Zgoda 8 m. 4- 

TeL 540-00. Konto rozrachunko­
we nr. 761. Warszawa 1.

czldewicz postawił wniosek o od­
roczenie, gdyż uważa sprawę za 
zbyt ciężką i poważną, by posłn. 
wie mogił spokojnie w swoim su 
mieniu na jednym posiedzeiu o 
sprawie rozstrzygnąć.

Wniosek ten nie uzyskał więk­
szości, a w  głosowaniu nad zasa­
dą skasowania sądów przysięg­
łych—-za skasowaniem oświadczy­
ło się 10 posłów i marszałek Po- 
doski, przeciw 9 posłom, przede 
wszystkim wszyscy posłowie z 
Małopolski. Posłowie Zakrocki 1 
Sommersstein zgłosili wnioski 
mniejszości o odrzuceniu projektu 
ustawy o zniesieniu sądów przy­
sięgłych.

Godzi się zaznaczyć, iż w dzie­
jach sądów przysięgłych głośne 
było .uwolnienie w Krakowie Do- 
brodzickiej, a w  Petersburgu Wie­
ry Zasulicz.

miar rąk roboczych na różnych 
przedsiębiorstwach i  fabrykach, 
jak również nieumiejętne wyko­
rzystywanie siły roboczej. Ponie­
waż konsekwencją nadmiaru rąk 
roboczych jest bezrobocie, „Praw­
da" odrazu zastrzega się przeciw 
takiemu przypuszczeniu, powta­
rzając znane twierdzenia, że bez­
robocie w  Sowietach „zostało zli­
kwidowane" i że w danym wy­
padku chodzi „o nadmiar siły ro­
boczej, jako rezultat nieracjonal­
nej organizacji pracy, obniżający 
wydajność pracy przodujących ro­
botników".

Oto kilka przykładów, ilustru­
jących nadmiar rąk roboczych w 
przedsiębiorstwach sowieckich: 
Przy obsługiwaniu wielkiego pie­
ca w  Ameryce pracuje 2 robotni­
ków, a w  Sowietach 12. W  so­
wieckich fabrykach aluminiowych 
pracuje 3 razy więcej robotników,

Pietrzykowski Władysław (W a- 
werska 19),

Rozbickj Kazimierz,
Raabe Zdzisław. •
Wojciechowski Piotry
U wielu aresztowanych osób 

znaleziono kompromitujące mate­
riały, dowodzące wywrotowej dzia 
łalności.

U aresztowanego Maliniaka Ju­
liana znaleziono większą ilość ksią 
żck i czasopism komunistycznych 
oraz odezwy w sprawie pomocy 
dla czerw. Hiszpanii. U Raabego 
Zdzisława znaleziono większą 
ilość odezw komitetu pomocy dla 
Czerwonej Hiszpanii.

Ponad to w  czasie rewizji u 
Stanisława W igora znaleziono rę­
kopisy, dotyczące organizacji fols. 
frontu w Polsce oraz pokwitowa­
nia kasowe na rzecz czerwonej 
Hiszpanii*’.

♦ ♦

Nie wiemy, co to  jest za Insty­
tucja ta AGENCJA PRASOWA 
ANTYKOMUNISTYCZNA. W kaź 
dym bądź razie to, co „Oonlec11 
ogłosił w  je j imieniu, nazywa się 
W  JĘZYKU LUDZI PRZYZWOI­
TYCH — niezależnie od tch prze­
konań — wulgarną DENUNCJA­
CJĄ. Do ogłaszania wyników re­
w izyj, badań itp. powołane są — 
w myśl Rzeczypospolitej — W Y ­
ŁĄCZNIE władze państwowe, nikt 
poza nimL

; Ag. PAT. donosi:
Wobec częstych wystąpień 

„Dziennika Popularnego" prze- 
elw panującemu w  Polsce ustro­
jow i społeczno - politycznemu, sy 
stematycznego rozszerzania *en- 
dencyj antypaństwowych, ujaw­
niania w artykułach wyraźnych 
sympatyj pro-komun'stycznych o- 
raz głoszenia haseł i myśli, będą­
cych realizacją Unii politycznej 
VII-go kongresu „Komintemu". 
Sąd Okręgowy na wniosek Komi­
sarza Rządu na m. s t  Warszawę, 
decyzją z dnia 2 marca r. b. za- 
wiesił wydawnictwo „Dziennika 
Popularnego". Na skutek tej de­
cyzji prokurator S. O. w  Warsza-

P r z e g lą d  p r a s y
POLEM1KI I  PYTAJNKL

W . „Gaz. Warszawskiej" p. B. 
Miedzińskl oburza się na niżej 
podpisanego, że podpisany posą­
dził go o „cofnięcie się" w  spra­
wie deklaracji. „Cofnięcie się", 
powiada, bywa zawsz.e cofaniu się 
z jakiejś poprzedniej pozycji. A 
gdzież była ta poprzednia?

Powiedzieliśmy wyraźnie, że 
cofnięcie się widzimy poprostu w 
innym rozstawieniu akcentów. 
Wszak p. M, stał się niejako urzę­
dowy mobrońcą i  interpretatorem 
deklaracji. Otóż silniejszy (niż w 
deklaracji) postawił akcent na 
„parlamentaryzmie". Podkreślił, 
że sprawa ordynacji wyborczej 
Jest otwarta (o tym w  deklaracji 
mowy niema). Czyli że komen­
tarz p. M. jest „ostrożnym" (tak 
właśnie pisaliśmy) cofnięciem się 
z pierwotnego stanowiska. Zmie­
niono ton. Zmieniono akcenty. 
Deklaracja ma inną tonację, niż ko

niż w takich samych fabrykach za­
granicznych. W elektrowniach nie 
mleckich na tysiąc kilowatów wy­
pada półtora robotnika, w sowiec­
kich 3, 6, 8; w przemyśle mos­
kiewskiej fabryki maszyn im. Or- 
dzonikldze pracuje 4 tys. robot­
ników, podczas gdy w  takiej sa­
mej fabryce Pltlera w Niemczech 
tylko 1500 robotników.

Poza tym rozdęty jest nadmier­
nie aparat administracyjny. „Tam, 
gdzie u kapitalistów wystarcza 1 
urzędnik — pisze „Prawda" — 
u nas trzeba 3, a nawet 4. Nad­
miar rąk roboczych w biurach fa­
brykach, kopalniach, —  konkludu­
je „Prawda" — dowodzi 'zacofa­
nia i niskiej kultury pracy".

Dziennik nłe wyjaśnia jednak, 
co się stanie z nadmiarem rąk ro­
boczych w  wypadku „podniesienia 
kultury pracy".

wie zarządził w  nocy na 3 marca 
przeprowadzenie kilkudziesięciu 
rewizyj w  redakcji i  administracji 
„Dziennika Popularnego", oraz w 
mieszkaniach wydawców i  wsp >1- 
pracowników, przy czym zatrzy­
mano kilkanaście osób. Ujawnio­
no bardzo obfity materia! obciąża­
jący w  postaci rękopisów, odezw 
komitetu centralnego „MOPR-u*, 
czasopism „Komintemu", („Rund­
schau"), korespondencji i  L p. 
Wśród zatrzymanych znajdują się 
m. in. Szenwald Lucjan, autor 
wierszy, zamieszczanych w niele­
galnych pismach komunistycznych, 

J Pietrzykowski Władysław, redak- 
! tor odpowiedzialny „Dziennika 
Popularnego", oraz Wojciechow­
ski Piotr 1 MuszkatenbUt Maury­
cy, główni udziałowcy spółki wy­
dawniczej, drukującej „Dziennik 
Popularny".

Kom unikat ag. P. A . T. daje- 
my, oczyw iście , w  brzm ieniu 
dosłownym. N ie zmienia to  w  
niczym naszej oceny ,,kom uni­
ka tu " owej jakiejś „Prasowej 
Agencji A n ty-Kom unistycznej". 
Do ro li i  do charakteru te j „A -  
gcncji" pow rócim y jeszcze... I  
nie ty lk o  my~.

Tymczasem należy s tw ie r­
dzić, że aresztowano istotnie 
szereg osób i w W arszawie i  na 

row inc ji. Śledztwo jest w  to- 
u. W y n ik i śledztwa będą nie­

w ą tp liw ie  ogłoszone. Całą spra­
wę om ówim y osobno.

Z azd Z.R.S.S.
Dnia 6 marca o godz. 19.30 w sali 

„Ateneum" Czerw. Krzyża 20, odbę­
dzie się uroczyste otwarcie Ogólno- 
Krajowego Zjazdu Z. Rob. Stów. 
S port Egzekutyw* WOKR. PPS. 
wzywa komitety dzielnicowe j koła 
młodzieży PPS. do wysłania na 
otwarcie Zjazdu pocztów sztandaro­

„Kurier Warszawski" w  obszer 
nym artykule p. B. K. znów do 
niebios wychwala konsolidacyjne 
zamiary płk. Koca (więcej niż w 
poprzednim artykule), ale też zno 
wu wyraźnie daje do poznania, że 
muszą być zmienione metody poli­
tyczne, bo inaczej społeczeństwo 
nie nabierze zaufania. Przede 
wszystkim, pisze, zmiana politycz 
nej podstawy (ordynacja, samo­
rządy?) musi dać gwarancję spo­
łeczeństwu.
F. GOETEL NA POSTERUNKU. 
ROZPOCZYNA SIĘ „ATMOSFE­

RA POJEDNANIA",
W przefasonowanym i zaende- 

cżonym „Kur. Porannym" zabiera 
głos nowy redaktor, zdolny powie 
ściopisarz, dobry podróżnik i ta­
ternik, ale kiepski publicysta F. 
Goetel. Artykuł, — napuszony, 
grandelokwentny, przypochlebny, 
—jest oczywiście peanem na cześć 
nowego obozu, na cześć obu de- 
klaracyj. Płk. Koc proklamował 
„atmosferę pojednania" wobec nie 
zgodnych, ale gorliwy p. Goetel, 
wyskakując z całą gotowością 
przed szeregi, odsądza niezgod­
nych niemal od czci i wiary. Re­
daktor organu neo-nacjonalistów 
i neo-frankistów (od gen. Franco) 
pisze w swej niepomiernej gorli­
wości, zachłystując się od „entu­
zjazmu":

Jeżeli nawet panowie matadorzy 
nieuleczalnej opozycji eami nie 
przedstawiają tej wartości n a fty -  
wietej, jaką sobie są  skłonni przy­
pisywać — to jednak rozdętą attą 
postacią, zasłaniają perspektywę 
innym, którzy nie zniszczeni j a r ­
cze zawodowym politykowaniem, 
zachowali instynkt rzeczywistości i 
związaną z nim potrzebę prostej, 
odruchowej reakcji na glos wzy­
wający ich do czynu, do solidar­
ności, do zgody w imię wyższego, 
nadrzędnego dobra.
No i tak dalej w znanym ka- 

zionnym duchu i  podniesionym sty 
lu.

Piewcy Indyj, Egiptu i  Islandii 
przede wszystkim widać imponu­
je „fak t dokonany", siła. Psycho­
za znana:

Istnieje w świecie żelazne, nie­
zachwiane prawo faktów dokona­
nych. (11). Kto je stwarza, idzie 
naprzód i  zamienia w spróchniałe 
„wczoraj" to, co się nam wydało 
kwitnącym „dziś". Łańcuch faktów 
przemyślanych i  z góry zamierzo­
nych, to prawo inicjatywy. Kto ją 
ma w ręku, ten zwycięża. Musi 
zwyciężyć!
Przecież to puste, napuszone fra 

zesyl Czy nie było w dziejach 
„faktów dokonanych*, które skoń­
czyły się fiaskiem i nieszczęś­
ciem? Czy to każda „inicjatywa** 
popłaca? Każda musi zwyciężyć? 
Przecież to szereg „słów, słów, 
słów" — bez treści! P. Goetel za 
chwilę sam się spostrzega i wnosi 
„korektywę":

Jeżeli kiedyś, po pewnym cza­
sie, powinie mu rtę noga, do gło­
su dojdą inni.
Właśnie. To „poprawka" wca­

le istotna.

KRYZYS POLITYCZNY W  ZSSRr
W  ostatnim numerze paryskie­

go organu ros. mieńszewików 
„Soc. W iestnik" znajdujemy na­
der ciekawy .artykuł tow. Dana, 
szefa tego odłamu rosyjskiej my­
śli politycznej. Artykuł (patrz Nr. 
4-ty) nosi nazwę „Polityczny Kry 
zys Związku Sowieckiego**. Autor 
przychodzi do wniosku, że ZSSR. 
przechodzi poważny kryzys poli­
tyczny. świadczą o nim chociaż­
by ostatnie procesy „Trockistów". 
Kto jednak zagraża rządom Stali­
na? Masy? Nie, tow. Dan sądzi, że 
cała walka odbywa się w zakre­
sie uprzywilejowanej górnej war­
stwy — biurokracji, uprzywilejo­
wanej mniejszości Ma więc cha­
rakter raczej pałacowy, „mlodotu- 
recki". Ta nowa, uprzywilejowana 
warstwa biurokratyczna pragnie 
władzy, chce „wesołego życia", 
nastraja się „patriotycznie". Staiin 
stara się coprawda zadowolić te 
życzer^a. Może nawet uda się mu 
zadowolić je bez reszty. Ale to 
nie wiadomo. W obu wypadkach 
(ze Stalinem czy bez) rosyjskie­
mu bolszewizmowi grozi przejś­
cie ku bonapartyzmowL Arnua? 
tak i armia sowiecka może ode­
grać wielką rolę.

Trockiści widzą to dobrze i sta­
wiają na nową rewolucję w  ZSSR. 
Ale Dan sądzi, że rewolucja m >  
żliwa jest tylko w razie przegra­
nej wojny. Jednak stawka na woj­
nę jest bardzo ryzykowna —  bo 
właśnie wojna może przyśpieszyć 
bonapartyzację ZSSR.

A sam Dan co doradza? Dora­
dza nie wtrącać się ani do stali­
nizmu ani do antystalinizmu i sta­
wiać na zorganizowany ruch ro­
botniczy, masowy... Ale to — wła­
śnie dziś — najtrudniejsza polity­
ka.
P. MIEDZIŃSKA (NIE P. MIE­

DZIŃSKI!!) PRZECIW TOTALI­
ZMOWI PRZY ORGANIZOWA­

NIU OBRONY.
P. Miedzińska, inspektorka pra­

cy, autorka interesującej książki o 
pracy w Sowietach (piaaliśmy o 
niej w swoim czasie b. przychyl­
nie) wydała bardzo Interesując^ 
pracę o stosunkach pracy w Niem- 
mczech hitlerowskich. Zamierzamy 
ją omówić obszernie. (T ytu ł: „Na 
niemieckim froncie pracy1). Na ra 
zie końcowa uwaga autorki (str. 
202) na „modny" temat: obron­
ność a demokracja —

„Qcg niezbędna s punktu widze­
nia obronności silą państwa ko­
niecznie musi byó ugruntowana 
na zabiciu swobody przekonańf 
Czy spokój, osiągnięty na tej dro­
dze w jakim kolwiek ustroju, fa­
szystowskim czy komunistycznym, 
moic byi im  dluiszą metę pokojtm 
twórczymi"
Bardzo dobrze. Ale przypomina­

my sobie, że niedawno „Gazeta 
Polska" p. Miedzińskiego broniła 
raczej odwrotnej tezy — że ustro­
je totalne sprawniej organizują 
obronę?

Czyżby więc pani Miedzińska 
contra p. Miedziński?

MASONI Z ONR.
Otrzymaliśmy ulotkę ONR-ow- 

ską p. t. „Akademik Polski" Nr. 8 
rok III. Wydaje to-to endecki od­
łam ONR-u, a więc nie ten lega­
listyczny z „ABC.1. „Akademik" 
dowodzi, że legalistyczny ONR. 
(tak zw. ZMNR.), który walczył 
z blokadą, jest w rękach — żydo- 
komuny? jeszcze mel ale „lóż**. 
Na Boga! „Odpowiedźcie — pyta 
„Akademik" ZMNR-owców — dla 
czego „członkowie ló ż (l) zabro­
n ili wam brania udziału w rewolu 
cyjnej walce z żydami?" P. Otmar 
Wawrzkowicz z tajnej loży me zo 
stał obity ( !)  — powiada „Akade­
mik"—• tylko dlatego, by nie wpro 
wadzać niepotrzebnych zadraż­
nień1'^ ) .

Ciekawe rewelacje. To dopiero 
„jedność narodowa".

„CZAS" ATAKUJE.
„Czas", organ ziemianstwa i ary 

stokracji przemysłowej, we wstęp­
nym art. gwałtownie atakuje pro­
jekty skrócenia dnia roboczego w 
górnictwie — to się żle odbije na 
całym przemyśle, podniesie ceny 
węgla, utrudni eksport etc.

Na te (oklepane zresztą) argu­
menty zechce zapewne obszerniej 
odpowiedzieć tow. Stańczyk, jako 
działacz robotniczego związku gór 
ni ków.

K. Ca

„Młodzież pod ocuchem 
oezrobociu1*

Nakładem Centralnego Wydzia­
łu Miodz-eży PPS. ukazała s.ę oto 
szura, omawiająca zagadmemc 
bezrobocia wśród młodocianych 
p. t.

„MŁODZIEŻ POD OBUCHEM 
BEZROBOCIA".

Cena egzemplarza 5 gr., w za­
mówieniu ponad 100 egz. rabat.

Zamówienia kierować należy na 
adres: Centralny Wydział Mło­
dzieży PPS., ul Warecka 7, W ar­
szawa I.

1
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Pierwsze kroki Nowa ofensywa kapitalistyczna
M am y już poza sobą p ie rw ­

szy okres prac p. pu łk . Adama 
Koca nad utworzeniem nowego 
obozu społeczno - politycznego. 
P. Koc ogłosił deklarację ideo­
wą. Nastąpiła dyskusja z... prze­
szkodami. Później pp. M iedziń- 
ski w  „Gazecie P o lsk ie j" i  Goe­
te l w  „K u rie rze  Porannym " u- 
zasadniali —  te  tak  powiem —  
szerzej; jeszcze, jak się zdaje, 
nie skończyli; poczekajmy za­
tem aż skończą.

M iarodajnie w ystąp ił sam p. 
Adam Koc na „zjeździe organi­
zacyjnym działaczy społecznych 
z msast" w  sali Rady M iejskiej 
s to icy . Trzeba, mówiąc nawia­
sem, dla un iknięcia nieporozu­
mień wyjaśnić, że nie był to  wca 
le zjazd przedstaw icie li rad miej 
skich czy magistratów, to  zna­
czy instytucyj prawa publiczne 
go; był to  zjazd osób zaproszo­
nych. Tak też należy go rozu­
mieć.

Na tym  zjeździe p. Koc powo 
ła ł do życia „zarząd organiza­
c ji odcinka m iejskiego" swego 
obozu z p. St. Starzyńskim  na 
czele. Powołał — według „za­
sady wodzostwa", a więc „z  no 
m inacji". Ludzi powołanych zna 
my nie od dzisiaj. Obok p. Sta­
rzyńskiego są to  raczej peryfe­
rie dawnego BBW R.

P- Koc podkreślił z całą siłą, 
że nie chce w yw oływ ać w  spo­
łeczeństwie „atm osfery niechę­
ci i  w a lk i ze wszystkim i, któ rzy 
odrazu w  szeregach naszych nie 
s ta ją '. Przeciwnie. P. Koc p ra­
gnąłby mieć „atmosferę poje­
dnania". Te słowa p. Koca b y ­
łyby, jeżeli Je  dobrze rozumiem, 
podkreśleniem, że nie życzy on 
sobie w  żadnym stopniu po­
w ro tu  do znanych „m etod orga 
nizacyjnych" BBW R,

Dlatego stawiam sprawę zu­
pełnie w yraźnie; w ieczorem w 
dn. 1 marca PAT. nadesłał nam 
depeszę następującą wśród wie 
hi Innych depesz o „akcesach* t 

„W  dniu 1 marca r. b. odbyło się 
aadowyozajn* walne zgromadzenie 
pracowników Za*ktadu Ubezpie­
czeń Społecznych w Warszawie, 
celem zajęcia stanowiska wobec 
ideowej deklaracji pułk. Adama
Koca. Zebranie, które zaszczycił 
swoją obecnością p. minister dr. 
Stefan Hubicki f naczelny dyrek* 
ter tak/adu Wl. Lgocki, zwołane 
było z inicjatywy grupy pracow- 
nitów Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Po wysłuchaniu referatu
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Szpiegostwo hitlerowskie
w Hiszpanii

iii.
Jeszcze k ilk a  inform acyj o 

szpiegostwie niem ieckim  w  Ma 
roku  hiszpańskim i  francuskim . 
Na czele robo ty  sto i inżynier 
Langenheim z siedzibą w  Te- 
touan, skąd k ie ru je  akcją także 
w  M elina, Ceuta i  Larache.

Langenheim jest starym  afry 
kańczykfem" O sied lił się w  M a­
roku w  r. 1905; zarządza hisz­
pańskim przedsiębiorstwem gór 
n*czym. W  Larache ma pomo­
cnika w  Hubercie W ilm erze, a 
w . M e lilli Eug. Kram era. Obaj 
zajmują się eksportem i  im por­
tem. W  M e lilli jest też przed­
staw ic ie l F rontu pracy w  oso- 
tne G erarda Brauna. P ierw- 

.hitlerowcem, wysłanym 
z Niemiec do M aroka hiszpań­
skiego b y ł Karo) Schlichting.

Zęby u ła tw ić  sobie robotę h i­
tle row cy  prowadzą niezw ykle

S. Bajorka o koniecemości współ­
pracy a Obozem Zjednoczenia Na­
rodu na apel pułk. Adama Koca, 
zebrani jednogłośnie uchwalili re­
zolucję o przystąpieniu do współ­
pracy z obozem pułk. Koca i wy­
brali komitet wykonawczy z prze­
wodniczącym dr, Józefem Beller- 
tem na czele, celem przeprowadze­
nia dalszej akcji na terenie insty­
tucji Ubezpieczeń Społecznych". 

Podkreślen ia są m oje . Każdy
z nas rozum ie, że to  są m etody  
stare ł... beznadziejne. W śró d

powodzi „akcesów " czytałem 
też w  jakimś piśmie w iado­
mość o „akcesie" jakiegoś 
zw iązku fabrykantów  czekola­
dy w  imieniu i... robotników.

T akie  rzeczy idą, ja k  laiwina. 
P. Koc zrozumie, oczywiście, o 
co chodzi. Jeże li nie przerw ie 
z punktu  —  ostro, kategorycz­
nie, nawet bruta ln ie , —  to  bę­
dzie... zalany. A lb o  to  się prze­
rw ie  odrazu, albo... już się nie 
przerw ie.

i  M. NIEDZIAŁKOWSKI.

R z e c z y  i s t o t n e
W  trakcie rozpraw budżeto­

wych przy ul. Wiejskiej, jeden z 
żydowskich posłów obecnego Sej 
niu — p. Mincberg zgłosił pod ad 
resem demokracji polskiej nastę­
pujące pretensie I —  nadzieje:

„Nawet w ponurych i okropnych 
czasach carskiej niewoli, kiedy gnę 
błono i znęcano się nad Polakami 
i żydami, znalazły się głosy, które 
piętnowały bezecne i nieludzkie 
czyny. Smutna nasza rzeczywistość 
staje się tern groźniejsza i smut­
niejsza, że świat intelektualny 
wpadł jakby w stan katalepsji i 
bezwoli, albo bojaźliwego i tchórz, 
liwego stosunku do własnej myśli. 
Jeżeli obecnie wysoka izba odma­
wia przyjęcia naszych bolesnych 
skarg i żalów, bynajmniej nie re- 
i.ygnujemy z naszego wołania, by 
opinia polska ocknęła się i by bu. 
dziła uśpione agitacją sumienia. 
Wierzymy bowiem, że jeszcze pol­
ska myśl niezależna i niepodległa 
nie zginęła i że drzemiące w nle- 
zatrutym miazmatami hitleryzmu 
i nienawiści odłamie społeczeństwa 
zasady demokracji wkońcu muszą 
zwyciężyć *.

„Missisippi-plan“
Tak nazywa się w Stanach Zje 

dnoczonych wielki plan, przędło- 
żony Kongresowi (sejmowi) przez 
Roosevelta, a mający na celu u 
chronić kraj od spustoszeń po­
wodzi. Kongres wprawdzie uchwa 
i i ł  znaczne sumy dla dotkniętych 
ostatnią powodzią, ale przez to 
nie zapobiegł nowym katastrofom 
w przyszłości, a wiadomo, że po. 
wodzie powtarzają się w Arnery. 
ce prawie co roku.

Plan Roosevelta przewiduje re­
gulację prądu w rzekach Missl- 
sippi, Ohio, Arcansas, Missur’, 
oraz zalesienie obszarów nad 
rzecznych. Roboty są obliczone 
na lat 6, a mają kosztować 2 i pól 
miliarda dolarów.

Olbrzymi ten projekt wymagał­
by powołania Ministerium robót 
publicznych, ponieważ plan wy. 
maga tak złożonej organizacji 
pracy i zatrudnienia tak wielkiej 
liczby robotników, że istniejące

wytężoną propagandę przeciw 
Żydom. „Ż yd  was toczy, jak 
robak. Francja popiera Żydów, 
k tó rzy  są agentami Francji. 
Niemcy rzucają ich do w ięzie­
nia, albo wyrzucają z kraju. 
Niem cy konfisku ją  ich dobro. 
Gdybyście nie b y li n iew oln ika­
m i F rancji, uczynilibyście z Ży­
dami to  samo, co m y" —  oto 
wzorek u lo tk i, krążącej w  ty ­
siącach egzemplarzy wśród A - 
rabów wszystkich posiadłości 
północno - a frykańskich F ran ­
cji. W  innych u lo tkach  m ówi 
się, że kajzer padł ofiarą Ży­
dów, źe „ f i ih re r"  p rzyw róc ił 
Niemcom dawną świetność, a 
Francję uczyn ił bezsilną, że Ży 
dzi są śm iertelnym i wrogam. 
A rabów , że p iją  k rew  kob ie t i 
dzieci arabskich.

Owocem te j propagandy by ły

Ponieważ w tych żalach i pre­
tensjach p. Mincberga tkwią pe­
wne momenty dla naszej sytuacji 
politycznej istotne i wykraczające 
daleko poza obręb t. zw. kwestji 
żydowskiej, wypada nam w kilku 
słowach odpowiedzieć nietylko 
mówcy, ale i tym wszystkim ko­
mu odpowiedź taka się należy:

1) P. Mincberg był przez szereg 
lat jednym z filarów BBWR. na 
terenie województwa łódzkiego i 
z ramienia tegoż BBWR dał się 
„wybrać** w  r. 1935 do obecnego 
Sejmu.

21 Zasiadając, jako poseł B. B. 
W. R. w  Sejmie poprzednim, p. 
Mincberg akceptował Brześć i Be 
rezę, uchwalał „ulepszoną" ordy­
nację wyborczą.

3) Wobec powyższego uważać 
należy, że p. Mincberg i wszyscy 
jemu podobni dzisiejsi zwolennicy 
demokracji są bezwzględnie współ 
odpowiedzialni za stan rzeczy w 
kraju.

Co się tyczy „katalepsji i bez­
w ładu" Inteligencji polskiej, p. 
Mincberg — jako człowiek stoją-

urzędy nie wystarczyłyby. Kon­
gres może wprawdzie liczyć na 
pomoc finansową i organizacyj 
ną stanów Missisippi i Ohio, bez 
pośrednio zainteresowanych w 
robotach. Ale plan stwarza możli 
wość utworzenia centralnego kie­
rownictwa robót, wznowienia 
„służby pracy" i opłacania robo­
tników z funduszów publicznych. 
Powstałaby nowa instytucja o 
charakterze wybitnie — powiedz­
my — statystycznym, a wiadomo, 
że Amerykanie są zagorzałymi 
zwolennikami „wolności" gospo­
darczej i na politykę Roosevelta 
patrzą z tego powodu krzywo.

„Missisippi - plan" ma więc w 
oczach nietylko republikan, ale 
też wielu t. zw. demokratów, po­
smak wybitnie polityczny, a nic- 
którzy widzą w  nim zamach na 
konstytucję amerykańską.

Zobaczymy, jakie będą losy 
tego planu.

rozruchy przeciwżydowskie w 
Casablance i  Rabacie, następnie 
w A lcazarquiv irze i Tangerze.

28-go sierpnia 1933 r. konsul 
niem iecki w  Larache donosi Be< 
linow i, że Schlichting w ypraw i! 
z Tetouanu do M aroka francu­
skiego skrzynię z u lo tkam i p ro ­
pagandowymi zw iązku F ichte- 
go i  źe część ładunku przechwy 
cono w  Casablance. Konsul do- 
daje, źe władze hiszpańskie 
zw róc iły  się do konsula niemiec 
kiego w  Tetouanie z uwagą, źe 
robota ta jest sprzeczna z zasa­
dą gościnności i  że w  Hiszpanii 
panuje obawa, by propaganda 
niemiecka nie s tw orzy ła  tru ­
dności, k tó reby  un iem ożliw iły 
pacyfikację M aroka.

W  liście z 5-go stycznia 1934 
r. Schlichting donosi, że wszyst­
ko idzie dobrze, że za miesiąc 
h itle row cy  przenikną głębiej w 
M aroko  francuskim , że potrze­
ba w ięcej ludzi do roboty.

Po wyjeździe Schlichtinga w 
połow ie 1934 r. akcja rozw ija 
się jeszcze energiczniej, tak, że 
szef niem ieckiego b iu ra  praso­

w  P o ls c e
W czasie kryzysu taktyka ka­

pitalistyczna miała na celu zrzu­
cenie następstw kryzysu na rzesze 
pracujące, ekonomicznie słabsze. 
Klasa robotnicza w  przemyśle w i­
działa, że zarobki Jej skurczyły się 
do 40 paru procent stanu z r. 1928, 
na skutek redukcji płac, bezro­
bocia całkowitego i częściowego. 
Chłop 1 pracujący drobnom leszcza 
nin musiał znosić cięcia „nożyc 
kartelowych".

cy blizko czynników miarodaj­
nych — powinien rozumieć przy­
czyny istotne tych łudzących nie­
co objawów. Tak samo wiedzieć 
powinien doskonale p. Mincberg i 
podobni mu neofici demojiratycz- 
ni. kto winien Jest temu, że w nie­
których środowiskach panuje 
„tchórzliwy stosunek do własnej 
myśli...".

Gdvby p. Mincberg był czło­
wiekiem konsekwentnym i słowa 
własne brał na serio, w  danej sy­
tuacji pozostałoby mu do zrobie­
nia tylko Jedno: opuścić niego­
ścinne progi tej Instytucji, która 
..odmawia przyjęcia" bolesnych 
skarg i „demokratyzm** lego na 
ciężkie wystawia próby. Ale tego 
nie uczynią ani p. Mincberg, ani 
inni — polscy czy żydowscy — 
.demokraci" w  tymże stylu: grze­

chy przeszłości stały się kulą u 
nogi, która krępuje wolność ru­
chów I nie wypuszcza z żelazne­
go kręgu dawnych przyjaźni i zo­
bowiązań. X.

Jeszcze jedna ofiara
hitleryzmu

W  obozie koncentracyjnym w 
Sachsenburgu znaleziono powie­
szonym dr. Weislee, przeciwnika 
hitlerowskich prób „reformy" kc 
ścioła protestanckiego.

Hitlerowcy, jak zwykle, mówią, 
że Weislee. popełnił samobójstwo. 
Ale wszyscy, którzy go znali, ka­
tegorycznie zaprzeczają, by tu 
inógł zajść wypadek samobój­
stwa.

Alkohol a rak
W  francuskiej Akademii Medy 

cyny w Paryżu dwaj uczeni Pi- 
buet i Tlson przedstawili rapowi 
z danymi statystycznymi, z któ. 
rego wynikałoby, że u 93% cho­
rych na raka przełyku choroba ta 
pochodzi od nadużycia alkoholu.

Tezę swą popierają wspomnia­
ni uczeni tym jeszcze faktem, że 
mało tylko kobiet choruje na raka 
przełyku, ponieważ kobiety znacz 
nie mniej używają alkoholu, niż 
mężczyźni.

wego w Tetouanie musi nawet 
hamować nieco zapał, ponie­
waż —  jak pisze —  prasa arab­
ska odzywa się do tego stopnia 
przychylnie o Niemcach, źe czy 
te ln ik  napewno odbiera wraże­
nie, że pod tą przychylnością u- 
kryw a się robota niemiecka.

Na froncie marokańskim  h i­
tlerow cy pracują w  zgodzie z 
faszystami w łoskim i. Schlichting 
już w październiku 1933 r. do­
nosi o przyjaznej współpracy z 
W łocham i, k tó rzy  mają siedzi­
bę propagandy w Tangerze 
Langenheim jest żonaty z córką 
dyplom aty włoskiego, Gentile, 
co jeszcze u ła tw ia w spółdziała­
nie obu faszyzmów.

Tym  się też tlomaczy. źe w  
Tetouanie w zią ł początek ro ­
kosz gen. Franca, k tó ry  tam za 
ło ż y ł swój sztab genralny i że 
tam przyby ły  pierwsze aeropla 
ny niem ieckie i  w łoskie, fam  
też Niemcy marokańscy, k tó rzy  
s łuży li w  a rm ii n iem ieckiej, za­
ciągnęli się do Legionu Cudzo­
ziemskiego w  ro li ins trukto rów . 

Są też dowody, że sławetny

Obecnie wstąpiliśmy w  okres 
nieśmiałej jeszcze, co prawda, po­
prawy. W  styczniu r. b. wskaźnik 
produkcji wynosił już 80% stanu 
z t*. 1928, o 19% więcej, niż przed 
rokiem. Działał tu wpływ zwięk­
szonego wydobycia węgla na sku­
tek mrozów, ale również ożywie­
nia w  przemyśle hutniczym, w 
związku z ruchem inwestycyjnym 
oraz ożywienia w przemyśle włó­
kienniczym.

Nie trzeba przypominać, że na­
wet osiągnięcie 100% stanu z ro­
ku 1928 nie oznacza przezwycię­
żenia trudności. Sytuacja na ryn­
ku pracy jest nadal ciężka, nie 
mówiąc już o chronicznym półbez- 
robociu wsi.

Dość spojrzeć na następującą 
tabelkę zatrudnienia i bezrobocia 
w  przemyśle („Wiadomości Staty­
styczne" zesz 6 r. b.) w  końcu gru­
dnia 1935 i 1936:

zatrudnieni bezrobotni
1935 392 tys. 358 tys.
1936 427 tys. 418 tys.

Te liczby są zastanawiające- 
liczba zatrudnionych w  ciągu ro­
ku wzrosła o 35 tysięcy, ale bez­
robocie wzrosło także. Liczba bez 
robotnych robotników przemysło­
wych zwiększyła się o 60 tysięcy, 
nieomal w  dwukrotnie szybszym 
tempie, niż wzrost zatrudnienia 
Odsetek częściowo zatrudnionych 
utrzymywał się na poziomie 3Ó.

Ta ciężka sytuacja na rynku 
pracy, wywołana m. in. wciąż 
znacznym przyrostem ludności, 
wymaga energicznych posunięć 
nie tylko w dziedzinie gospo­
darczej (inwestycje, uprzemysło­
wienie), ale również społecznej 
(skrócenie czasu pracy).

Chodzi jednak nie tylko o wzrost 
zatrudnienia; również o wzrost 
zdolności nabywczej szerokich 
mas, o Ich rosnący udział w  ros­
nącym dochodzie społecznym.

To teź w  czasłe ożywienia go­
spodarczego należy prowadzić te­
go rodzaju politykę płac, warun­
ków pracy i cen, by rzesze pracu­
jące zwiększyły swój udział w  tym

Według najnowszych be­
ri ń naukowych, wiele 
chorób powstałe z zaku­
łeś pochodzących ze 
schorzałych zębów i Jamy 
ustne). Fasta do zębów 
„ O S S A M ”  z przepisu 
D- ra Zapatowlcza usuwa 

te nlcbezplecześs wa 
przez swe odkaża ące 
wiaiclwołd, wybiela zę­
by i umacnia dziąśle

Ribbentrop maczał swe ręce w 
sprawy hiszpańskie. M ianow i 
cie w  r. 1935 h itle row cy w  Te­
touanie z łoży li via B erlin  p ro ­
test przeciw  zarządzeniu Fran­
cji, źe Niemcy, udający się do 
Tangeru, w inn i się zaopatrzyć 
w  w izy  francuskie, a jako od­
w et zapowiedzieli, że żaden o- 
k rę t niem iecki nie zaw ita do 
brzegów M aroka francuskiego.

Stwierdzono, że „B iu ro  Rib- 
bentropa" w  B erlin ie  rozkazało 
Langenheimowi zgłosić ów pro 
test, zredagowany w  Berlin ie .

O to  garść inform acyj, zaczer­
pniętych z autentycznych doku 
mentów, znalezionych przez 
władze kata lońskie  w  biurach 
szefa szpiegostwa h itle row sk ie ­
go w  H iszpanii.

W  ręce w ładz wpadło przę­
sło 40 tys. dokum entów , listów, 
depesz, sprawozdań, cyrku la - 
rzy, broszur propagandowych. 
Świadczą one, ja k  .sumiennie" 
h itle row cy  p rzygotow a li grunt 
pod rokosz Franca, k tó ry  jest 
ty lk o  narzędziem w  rękach H i­
tle ra  i  Mussoliniego.

dochodzie, by baronowie kopal­
niani i wielkoprzemysłowi nie 
przeprowadzili raz jeszcze swego 
zamysłu.

Zamysł ten polega na tym, by 
zagarniając jak największe zyski, 
przesunąć na swą korzyść przy­
rost dochodu społecznego.

Towarzyszy tym zamysłom no­
wa ofensywa spekulantów, wyzys­
kujących tendencję wzrostu cen.

Wielce charakterystyczne są 
zapowiedzi tej nowej ofensywy 
kapitalistycznej. Już dziś dowia­
dujemy się o zmowach przemy­
słowców, mających na celu para­
liżowanie akcji o poprawę bytu 
rzesz robotniczych. Jedna z orga­
nizacyj przemysłowców, jak sły­
chać, już dziś poleca przemysłow­
com zasięgać informacyj o nastro­
jach warstw robotniczych (szpie­
gostwo fabryczne!), donosić o tym 
władzom, odeprzeć solidarnie na 
wiosnę akcję zwyżki płac.

Nędzarskiego poziomu płac wy- 
dźwignąć w  górę nie można! Broń 
Boże! Przecież to ruina zapowia­
dającej się nieźle rentowności! Co 
najwyżej wzrośnie trochę zatrud­
nienie, zmniejszy się półbezrobo- 
ćie. świętówki. -

I to ma być cała korzyść, jaką 
klasa robotnicza odniesie z ewen­
tualnej poprawy gospodarczej. 
Przepraszam, nie cała, boć przecie 
pójdzie w  ruch i madernizacja, 
racjonalizacja przemysłu, a z nią 
pewna ilość dziś niezbędnej dla 
uruchomienia przemysłu siły robo­
czej — otrzyma długoterminowy, 
bezpłatiify „urlop".

A tymczasem spekulacja na ruch 
cen wzwyż, grożącą żywotnym in­
teresom uprzemysłowienia i do­
zbrojenia kraju, grożąca równo­
wadze budżetowej I równowadze 
obrotów z zagranicą (zwyżka cen, 
spadek wywozu) rozwija się pla­
nowo. A czciciel metod kapitalis­
tycznego wyzysku, jakim jest p, 
F. Z. z krakowskiego ..Kurierka**, 
zdobywszy się na wypowiedzenia 
paru słów na temat niebezpłeęzefl 
stwa zwyżki cen. Jednym tchem — 
ootępia możliwości zwyżki płac. 
Chce rodzina robotnicza żyć po 
ludzku — niech idzie za psie pie­
niądze do pracy syn i córka, ale 
wara ojcu rodziny pragnąć wyż­
szej stawki płacy, uzasadnionej 
poprawa stanu obrotów i zysków 
przemysłowców!

Tę spekulację na niski poziom 
płac można w  pełni zestawić z za­
kusami „kartelowców** i  speku­
lantów na podbicie cen.

Odpowiedzią świata pracy na 
zapowiedź nowej ofensywy kapi­
tału musi być walka o wielkie re­
formy społeczne, modyfikujące 
zasady podziału dochodu społecz­
nego. (W)

Polityka finansowa
F r a n c j i

N a bankiecie, wydanym z racji 
odjazdu ambasadora W. Brytanii w 
Paryiu, premier Biura oświadczył: 
„Podczas pańskiego pobytu w stoli­
cy Francji, został podpisany układ 
monetarny między Anglią, Francją

Stanami Zjednoczonymi, do które­
go Francja przywiązuje takie oa- 
moznaozenic, Jak i Anglia, a którego 
treść, jak- i forma, nie zostaną na­
ruszone w niczym przez zagadnienia 
francuskiej polityki monetarnej".

Jednocześnie Agence Economiąue 
et Financiere podała w dn. 2 b. m. 
wiadomość, iż ..Rząd francuski za­
mierza w każdym wypadku stoso­
wać się do zasad polityki monetar­
nej i gospodarczej, opartej na tymże 
układzie**.

W kołach finansowych i politycz­
nych tego rodzaju kilkakrotne o- 
świadczenia ze strony francuskiej, 
potraktowane zostały przede wazyst- 
kim jako chęć upewnienia, iż Rząd 
francuski nie nosi się z zamiarem 
wprowadzenia ograniczeń dewizo­
wy cłu

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
Dentysta Jakób LESZNO

przyjm uje

Wileńska Nr. 21, w. 101.702

I



Str. 4

Wielki proces w  Gnieźnie
o zajścia z bezrobotnymi w dnia 7 grudrra 1936 roku

Przez cztery dni toczył się w 
Gnieźnie proces bezrobotnych, o- 
skarżonych w związku z zajściami 
przed Alagistratem w  dn. 17 gru­
dnia 1936.

Według aktu oskarżenia, prze­
bieg zajść przedstawiał się nastę­
pująco:

W dniu 17 grudnia 1926 r. przed 
magistratem w Gnieźnie zebrał się 
tłum bezrobotnych. Ponad 500 osób 
Bezrobotni wysłali ao magistratu 
delegacje ze Szczepanem Kołodziej 
czakiem, prezesem PPS. na czele. 
Kiedy viceprezydent Galązowski 
odmówił przyjęcia żądań bezrobot 
nych, rozpoczęły się zajścia. Część 
bezrobotnych wtargnęła do sali po 
siedzeń i poczęła demolować urzą­
dzenia sali i przyległych ubikacji. 
Wybito szyby, zniszczono okna.

Polski Matuszka
Samborski Sąd Okr. skazał 23- 

letniego* parobka Kałuniaka, któ­
ry  rzucił na tor kolejowy dwa pro­
gi kolejowe, celem spowodowa­
nia wykolejenia pociągu. Szczęś­
ciem maszynista pociągu spo­
strzegł przeszkodę i pociąg na 
czas zatrzymał. Kałuniaka skaza­
no na 5 lat więzienia.

Z Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o

Szkodliwe zarządzenia
W  dniu 1 marca b. r. na kopal­

ni „Saturn" odbyła się z udzia­
łem sekretarza C. Z. G. tow. Biel- 
nika, konferencja delegatów 
wszystkich kopalń, należących do 
koncernu „Saturna", a więc ko­
palń „Saturn", „Jowisz" i  „Mars* 
na której dyrekcja powiadomiła 
zebranych, że z powodu znaczne­
go ograniczenia kontygentu wę­
gla dla kopalń koncernu „Saturn" 
grozi ograniczenie zatrudnienia do 
dwuch dni w  tygodniu, a  nawet 
unieruchomienie na stałe jednej z 
trzech powyższych kopalń.

Niezwłocznie po otrzymaniu tej 
wiadomości sekretarz C. Z. G., 
tow. Blelnik, skomunikował się z 
przebywającym służbowo na Ślą­
sku p. Klottem, .głównym inspek­
torem pracy, powiadamiając go o 
grożącym niebezpieczeństwie zna­

Zwycięstwo L Z .G . w  wyborach
Na kopalni „Czeladź"

Jak myśli klasa pracująca, do­
wodzą tego mowy codzienne.

Oto odbyte ostatnio w  dn. 1-ym 
marca b. r. wybory delegatów na 
kopalni „Czeladź" na Piaskach 
dały następujący wynik:

Na listę delegatów, zgłoszoną

KURT KLEIN.

e  o  d o r
„Teodorze, Teodorze" —  rozle­

gało się wciąż w małym domu to­
warowym prowincjonalnego mia­
sta. Ktokolwiek miał jakąś spra­
wę, czy nawet zapomniał śniada­
nia, a pod ręką nie było woźnego, 
zwracał się do Teodora. Gdy ste- 
notypistka chciała wyjść wcześ­
niej —  do fryzjera lub na randkę, 
mówiła przymilnie: — Ach, Teo­
dorze, może pan wyśle korespon­
dencję... Gdy sprzedawczyni żle 
wypełniła czek, albo wyczerpała 
biok — i wówczas zwracano się 
do Teodora. Gdy zaś piękna Si­
mona, właścicielka firmy, wyraża­
ła jakieś życzenie, to choćby się 
doń nie zwracała, Teodor z pew­
nością załatwił sam natychmiast 
wszystko.

Można by przypuszczać, że Te­
odor jest gońcem w magazynie. 
Nic podobnego. Jest ważną figu­
rą, bo —  fakturzystą i buchalte­
rem w jednej osobie. Ale poza 
tym jest człowiekiem, który niko­
mu nie może niczego odmówić, nie 
zna słowa „nie".

Drobny, szczupły, Teodor nie 
potrafi się nawet przeciwstawić 
zarostowi, który przy wieku nie­
spełna 30 lat hoduje od chwili je­
go pojawienia się. Z sylwety bro­
dacza wyłania się delikatna twarz 
c smutnych oczach, ukrytych zu­

drzwi, ściany. Demonstranci po­
bili vice-prezydenta Gałązowskie- 
go i urzędników Andrzejaka i Ga­
jewskiego. Gałązowsld został ramo 
ny w głowę, dwaj pozostali urzęd­
nicy d-oznali lekkich uszkodzeń 
ciała.

N a miejsce zajść przybył oddział 
policji. Tłum jednak nie ustąpił. 
Bezrobotni przybrali groźną po­
stawę i poczęli rzucać w kierunku 
policji kamieniami i częściami zni­
szczonych mebli. Policja natarła i 
rozpędziła demonstrantów palkami 
gumowymi. Bezrobotni zebrali się 
raz jeszcze i zaatakowali po raz 
drugi policję kamieniami.
Zanim omówimy obszerniej ten

proces, w  czasie którego wykazy­
wano dobitnie, że podłożem zajść 
była nędza, zimno, głód oraz nie­
właściwy stosunek do spraw bez­
robotnych tych, którzy powinni 
dbać o polepszenie ich doli — po­
damy -wyrok, ogłoszony przez 
Sąd:

Prezes gnieźnieńskiego Komitetu 
PPS., tow. Szczepan Kołodziejczyk 
został skazany na 4 i  pół lat wię­
zienia oraz 8 lat utraty praw oby­
watelskich. Na taką samą karę zo­
stał skazany bezrobotny Jan Rataj 
czak.

cznego ograniczenia pracy na ko­
palniach, należących do koncernu 
„Saturn" i  możliwości unierucho­
mienia jednej z kopalń.

Uzasadniając niedopuszczalność 
takiego posunięcia — zarówno ze 
względów na interesy robotni­
ków, tak i  interes państwowy, w 
imieniu górników kopalń koncer­
nu „Saturn" domagał się ze stro­
ny czynników państwowych prze 
ciwdziałania tej istotnie niezrozu­
miałej grze, dzięki której wzrasta 
rozgoryczenie nresz robotniczych.

W  sprawach tych powinna za­
paść decyzja, która by położyła 
kres tego rodzaju posunięciom, 
siejącym niepokój wśród klasy 
robotniczej przez stałe i systema­
tyczne krzywdzenie Zagłębia Dą­
browskiego, z powodu obniżania 
kontyngentów wydobycia węgla.

przez Centralny Zw. Górników, 
padło 1223 głosy, a na ZZZ 118 
głosów. Wynikiem tego było u- 
zyskanie przez Centr. Zw. Górni­
ków 14 mandatów, a przez ZZZ 
1 mandat.

pełnie zbytecznie poza okularami.
Okres karnawału, wzmożonego 

ruchu, stawia Teodora tym bar­
dziej na nogi. Jest wszędzie i o 
każdej porze. Czyż można się dzi­
wić, że z rąk zalotnej panienki 
przyjął zaproszenie na zabawę za 
pustną? Nie mógł odmówić. A 
przytym miał podświadomą na­
dzieję, że na balu ujrzy, choćby 
zdaleka, uroczą Simonę, swą sze­
fową.

Atrakcją balu było losowanie 
kart wstępu. Właściciel wyloso­
wanej karty miał otrzymać, jako 
wygraną, opłacony bilet do Paryża 
i z powrotem oraz trzydniowy po­
byt w stolicy.

Bogini szczęścia jest istotnie nie 
obliczalna, skoro Teodor wygrał 
los. Proszę sobie wyobrazić Teo­
dora, gdy mu zwrócono uwagę, 
aby wszedł na estradę odebrać wy 
graną. Pierwszą myślą było prze­
znaczyć ją  do ponownego wylo­
sowania. Ale w  tej chwili pode­
szła Simona, wyciągnęła dłoń do 
szczęśliwca, gratulując i  ofiarowu 
jąc ze swej strony pięciodniowy 
urlop. Ten moment zdecydował. 
Teodor po raz pierwszy dotknął 
ręki szefowej, której uścisk natch 
nął go decyzją wyjazdu.

Od tego zamiaru nie odwiodły 
go drwiny pierwszego sprzedaw­

Trzech bezrobotnych zostało ska 
zanych na kary więzienia po 4 la­
ta  i 5 lat utraty praw; trzech bez­
robotnych, w tym jedna kobieta, 
po 3 i pół la t więzienia i 6 lat utrą 
ty  praw; jeden na 3 lata więzienia 
i 5 la t u tra ty  praw, trzech po 2 
la ta  i 6 mieś, oraz 5 lat utraty 
praw, czterech po 2 lata więzienia 
i 5 lat utraty praw; jeden na półto 
ra  roku więzienia; 9 oskarżonych 
na kary po 1 roku więzienia, 5 po 
9 miesięcy, 12 oskarżonych po 6 
miesięcy więzienia. Tylko trzem 
ze skazanych Sąd zawiesił wyko­
nanie kary.

Z G d y n i

Marynarze w  walce
W  dniu 31 grudnia 1936 r. Zwią 

zek Zawodowy Transportowców 
złożył Związkowi Armatorów Po' 
skich w Gdyni projekt noweli do 
umowy'  zbiorowej w  Marynarce 
Handlowej.

Powody, które skłoniły Zwią 
zek Marynarzy do podjęcia akcji 
w kierunku uzdrowienia stosun­
ków w marynarce handlowej i po 
prawy bytu marynarzy, wyłuszcza. 
my poniżej:

W drugiej połowie 1933 r. zo­
stały zmniejszone etaty na wielu 
statkach marynarki handlowej, a 
przede wszystkim na t. zw. „tram 
pach" *)• Panowie armatorzy tłu ­
maczyli swoje stanowisko małą 
rentownością statków i  względami 
natury gospodarczej. „Kryzys" 
sprawił, że załogi „trampów" o 
pojemności 3.000 ton, liczące na 
pokładzie 7 ludzi (1 bosman, 3 
starszych marynarzy, 2 mf. mary­
narzy, 1 chłopiec) w  maszynie 
zaś 6 ludzi (3 palaczy, 3 trenie- 
rów), a więc konieczne minimum 
dla pracy i  bezpieczeństwa, obsłu 
gi i konserwacji statku zostały 
zmniejszone: na pokładzie do 5 
ludzi (1 st. marynarz, 2 mł. mary­
narze, 2 chłopców), w  maszynie 
zaś do 4 łudzi (3 palaczy, 1 tre- 
mer).

Redukcja załóg — teoretycz. 
nie —  przyniosła oszczędności w 
kwocie 1300 zł. dla każdego stat. 
ku w stosunku miesięcznym. Ze­
stawmy te „oszczędności" za o- 
kres trzech lat ostatnich. Jeśli zli 
czyć koszta remontów, wynikają­
ce z ciągłych awaryj, powodują 
cych zniszczenie statków, przeko- 
namy się, że bilans końcowy przj 
nosi straty zamiast zysków. Przy­
czyną awaryj — przemęczenie i

*) Statki handlowe na liniach nie­
regularnych.

cy, znanego don Juana firmy, któ­
ry ironicznie zapytywał, czy Teo­
dor swym zarostem chce podbić 
serca paryżanek i  Ł d. Pozostał 
niewzruszony na wszystkie docin­
ki.

Trudno opisać perypetie bieda­
ka. Trzeba by podać mnóstwo 
szczegółów, aż do uśmiechów po­
litowania, jakim i obrzucały go 
stróżka i pokojowa w hotelu pa­
ryskim.

Oszołomiony przepychem stoli­
cy, pierwszy dzień spędził samot­
nie w hotelu. Nazajutrz postano­
w ił zwiedzić Montmantre. Musi 
przecież coś zobaczyć, inaczej po 
powrocie nie przestanie być przed 
miotem uciesznych kpin ze strony 
całego personelu. Zdobył się tedy 
na odwagę i pojechał koleją pod­
ziemną do pl. Clichy, wpadł odra- 
zu w ciżbę ludzką, i — ani się o- 
bejrzał, gdy jakieś ramię kobiece 
czule wcisnęło się pod jego rękę.

Resztę tego wieczora wspomi­
nał Teodor jak sen. Głównie cho­
dzi o to, że piękna nieznajoma za 
prowadziła go do jednego z licz­
nych lokali na Montmartre, gdzie 
czuła się jak w  domu; zajęła się 
ułożeniem wspaniałego menu ich 
posiłku, doskonałych trunków, a 
w wyniku Teodor uznał, że Paryż 
jest wspaniałym miastem...

Podczas intymnej pogawędki, 
kiedy nowa przyjaciółka znalazła 
się nagle na jego kolanach, wyję 
ła z torebki nożyczki i jednym cię 
ciem zniszczyła brodę. Teodor

Wiadomości z całe; 
Polski

ZABIŁA MĘŻA,
BY ZAWŁADNĄĆ JEGO 

MAJĄTKIEM.
Sąd Okr. w  Nowym Sączu ska­

zał na 7 la t więzienia 23-letnią 
Kunegundę Bogaczyk, która w 
miesiąc po ślubie zamordowała 
siekierą swego męża Michała, fi­
zycznie ułomnego. W  przed dzień 
morderstwa uzyskała ona pod­
stępnie od męża testament, opie­
wający na jej korzyść.
ZGINĄŁ POD KOŁAMI POCIĄGU

Na stacji Dubie pod Krakowem: 
dostał się pod koła pociągu ma­
gazynier PKP, 45-letni Jan Ple- 
wiak. Koła pociągu przeszły nie-

nie dostateczna ilość załogi. Pię­
ciu ludzi na pokładzie, często o 
niższych kwalifikacjach zawodo­
wych, a czterech w maszynie, fi­
zycznie nie są w stanie obsłużyć 
statku o pojemności 3000 ton. 
Należy również zwrócić uwagę 
na stan zdrowotny załóg i na czę­
stotliwość zmian, jakie zachodzą 
w załodze statków. Najzdrowszy 
marynarz po kilku miesięcznej 
pracy na jednym z „trampów" 
wygląda i czuje się jak rekonwa- 
lescent.

Zmiany dezorganizują załogę i 
obniżają wydajność pracy.

Postulat Związku, zmierzający 
do podwyżki płac przez przywró­
cenie stawek z r. 1933-go znajdu- 
je swoje uzasadnienie:

a) w  ogólnej poprawie koniun­
ktury;

b) w  zwyżce cen na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Poprawa koniunktury jest fak­
tem powszechnie stwierdzonym. 
Jak kształtują się ceny artykułów 
i w  jakim  stopniu nastąpiła ich 
zwyżka, mówimy poniżej:

W  grudniu roku 1935 1 kg. 
chieba białego kosztował — 0.30 
zł., 1 kg. mięsa wołowego 1.60 
zł., I  kg. smalcu — 1.60 zł., 1 kg. 
słoniny — 1.20 zł. Obecnie: 1 kg. 
chieba kosztuje 0.39 zł., mięsa - -  
1.80 zł., smalcu — 2.40 zł., słoni­
ny — 1.80 zł. Widzimy, że koszty 
wyżywienia wzrosły od 12 do 50 
procent. W tej sytuacji rewizja 
płac i  żądanie podwyżki jest po­
stulatem życiowo usprawiedliwio­
nym.

Są jeszcze ważkie sprawy z 
dzitedziny organizacji i charakteru 
pracy na statkach, nie uwzględnio 
ne w przepisach ustawy niemiec­
kiej z roku 1902. Obowiązująca 
umowa zbiorowa nie uregulowała 
tych praw zupełnie.

szczęśliwemu po jamie brzusznej 
i nogach, śmierć nastąpiła na­
tychmiast.
PIJANI MARYNARZE ZASZTY 
LETOWALI WŁAŚCICIELA BARU

W  Gdyni, w  barze „Corso" 
przy ul. Morskiej 13 wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka mię­
dzy właścicielem baru, Janem 
Gramczykiem a marynarzami. W 
czasie bójki jeden z marynarzy 
pchnął Gromczyka sztyletem w 
pierś, kładąc go trupem na miej- 
sąu.

żandarmeria aresztowała spraw 
cę zbrodni oraz uczestników 
bójki.

Nasze stanowisko: Jesteśmy o- 
wiani dobrą wolą i przekonani o 
możliwości osiągnięcia porozumie 
nia i zgody — tak potrzebnej na 
naszym terenie.

Polskiej Marynarce Handlowej 
trzeba przede wszystkim spokoju, 
aby mogła należycie się rozwijać, 
a ludziom morza należy dać ta- 
kie warunki pracy i płacy, aby na 
brali przeświadczenia, że są peł­
no wartościowymi współtwórcami 
rozwoju naszej marynarki.

Franciszek Pawliński 
sekretarz Z.Z.T.

Dowiadujemy się, że w  środę 
miała się odbyć w  Zw. Armato­
rów konferencja w  sprawie pro­
jektu noweli, wniesionej przez od­
dział marynarzy Zw. Transportów 
ców.

Marynarze oczekują niecierpli­
wie wyników konferencji.

Radio śląskie
CZWARTEK, 4 marca.

6.00 Pieśni. 6.03 Melodie polskie
(płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Konc. 
ork. T. Seredyńskiego. 12.03 Konc. 
ork. dętej (płyty). 12.50 Miasteczko 
Stopnica — pog. 13.00 Konc. życzeń.
13.15 Muz. ludowa (płyty). 13.58 
Wiad. giełd. 15.15 Orbis mówi. 15.18 
Konc. reklam. 15.35 Życie kult, ślą­
ska. 15.40 Fragm. z oper Moniuszki 
; płyty). 16.35 Piosenki Lucienne 
Bcyer. 18.20 Pog. akt. 18.30 Muz. 
tan. (płyty). 18.45 Program.

PIĄTEK, 5 marca.
6.00 Pieśń. 6.03 Piosenki w wyk.

St. Witasa (płyty). 7.25 Wiad. bież. 
7.30 Muz. taneczna (płyty). 13.00 
Konc. życzeń. 13.15 Fragmenty ope­
rowe (płyty). 13.58 Wiad. giełdowe.
15.15 Konc. reklam. 15.35 Chwilka 
społ. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
15.55 Piękne głosy (płyty). 18.16 
Poradnik sport. 18.20 Jak spędzić 
święto. 18.25 Na żołnierską nutę 
(płyty). 18.45 Program. 18.50 Pora­
dy radiotechniczne.

był przerażony. Od razu wytrzeź­
wiał i myślał tylko, jak ujść z rąk 
tej strasznej kobiety.

Wreszcie wyzwolił się, siadł w 
auto i wrócił do hotelu. Całą noc 
nie zmrużył oka. Rano spojrzał w 
lustro i był bliski samobójstwa. 
Podniósł kołnierz i chyłkiem prze­
mknął koło portierni, pędząc do 
fryzjera, aby uratować co się jesz 
cze da. Fryzjer był zdania, że nie 
należy się oddawać rozpaczy. Prze 
ciwnie, zapewnił, że swą sztuką 
nada Teodorowi wspaniały wy­
gląd.

„Operacja" trwała dwie godzi­
ny, ale Teodor, wycftodząc z za­
kładu, nie mógł się poznać. Po 
drodze przeglądał się jeszcze w 
napotkanym lustrze. Aż zdjął ka­
pelusz, aby się lepiej sobie przyj­
rzeć. Ta symp/tyczna blada twarz, 
gładko ogolona i  te niebieskie o- 
czy bez binokli (naturalnie, zbiły 
się podczas słynnej przygody), ta 
głowa pięknie ostrzyżona, tak 
kształtna w  nadanej przez mistrza 
lin ii fryzurze — to chyba fotos z 
ilustrowanego tygodnika, ale nie 
Teodor.

Tym razem dozorczyni i  poko­
jówka hotelu naprawdę się zanie­
pokoiły. Teodor po raz pierwszy 
wyprostował swą postać i rzekł u- 
spra wiedli vriająco:

— Byłbym to już dawno zrobił, 
moje panie, ale czy wiecie, co to 
jest zazdrosna kobieta?

Powrót Teodora był jednym

Kaci^t r a d io w y
SŁUCHOWISKO: „ŻONA LOTA".

Słuchowisko Jana Emila Skiwskie 
go p. t  „Żona Lota", dziś o godz. 
19, wiąże się nicią wewnętrzną z le. 
gendą o żonie Lota, która zamieniła

ę w słup soli.
Legenda i podanie nawet najbar­

dziej fantastyczne, skoro padną na 
grunt młodej wyobraźni, doprowa­
dzają niekiedy do groźnych powi­
kłań i  sytuacji pełnych komizmu.

Obsadę słuch, stanowią: St. Gorlic 
ki, H. Buczyńska, H. Sokołowska, Z. 
Chmielewski, L. Fritsche, J. Ciecier­
ski i Stefek Lipiński.

PRZEPIĘKNE PIEŚNI GALLA.
Jan Gall, wielki pieśniarz — liryk, 

pochodził z b. Kongresówki (ur. w 
Warszawie w r. 1856), lecz przez ca­
łe prawie swe życie przebywał w Ma 
łupolsce, a zwłaszcza we Lwowie, 
gdzie był dyrektorem Galicyjskiego 
Tow. Muz., a później kierownikiem 
Tow. Śpiewaczego Echo — Macierz.

Przez 16 lat ostatnich swego żyda 
Jan Gall, przykuty chorobą do fote. 
la, tworzył prawie wyłączenie dla 
chóru „Echo".

Dziś o godz. 21 pieśni Jana Galla 
wykonane będą przez chór „Echo — 
Macierz".

ARTYŚCI GRECCY.
Na dzień 4.2 o godz. 17.16 zapro­

siło Polskie Radio przed mikrofon 
greckich artystów — małżeństwo Lo 
r.s i Idę Margaritia. Oboje pianiści, 
wykonają utwory na dwa fortepiany. 
Zarówno program koncertu jak i sa­
mi artyści budzą powszechne zacie­
kawienie.

WPŁYW ULICY NA DZIECKO.
W cyklu „Źródło przestępczości 

dzieci" w opracowaniu Janiny Boro- 
wiczowej autorko omówi drugą, nie 
mniej groźną przyczynę tego zjawi­
ska — jest nią ulica. Ze złego domu 
aziecko wychodzi na ulicę, która z 
dziecka, pozbawionego radości i opie­
ki rychło uczyni przestępcę. Drugą 
pogadanką z tego cyklu p. t. „Ulica" 
nada Polskie Radio w dn. 425 o godz. 
17-tej.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 5 marca.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzień, por. 
7.25 Parę inform. 7.30 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.80 Aud. dla 
dzieci starszych. 12.00 H ejnał 12.08 
Konc. ork. wojsk, pod dyr. M. Chmie 
lewicza. 12.40 Dzień, połud. 12.60 „O 
wylęgu kurcząt" 16.00 Wiad. go­
spód. 15.16 Konc. rozrywkowy (pły. 
ty ). 15.55 Jak spędzić święto. 16.00 
Film, plastyka, architektura. 16A0. 
Pog. społ. 16.15 Rozmowa z chory­
mi. 16.30 Koncert Ork. łódzkiej pod 
dyr. T. Rydera. 17.00 We mgle wśród 
lodowców — wygł. B. Pawłowicz.
17.15 Tr. fragm. III Konkursu im. 
F. Chopina. 17.50 Pog. akt. 18.00 
Wiad. sport 18.20 Konc. reklam. 
18.45 Program. 18.60 Przegląd prasy 
roln. 19.00 W restauracji — obrazek

pow. Gojawiczyńskiej „Rajska ja- 
lłoń ‘. 19.20 Z pieśnią po kraju. 19.46 
Fragm. operowy. 20.00 Pog. muz.
20.15 Koncert symfoniczny. Tr. z 
Filh. Warszaw. Wyk.: Ork. filh. 
pod dyr. van der Pala i Henryk Ta- 
mienka — skrzypce. 22.30 Dwie przy 
gody pana Breloc — skecz. 23.00 Me 
ledie tan. (płyty).

CZWARTEK, 4 marca
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

..Piosenki żołnierskie" (płyty). 7.15 
Dzień, por. 7.25 Parę inform. 7.30 
Konc. ork. T. Seredyńskiego. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.30 Por. muz. dla 
młodz. 12.00 Hejnał. 12.03 Konc. ork. 
dętej (płyty). 12.40 Dzień, połudn. 
22.50 Przygotowujmy komposty —■ 
pog. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 Trio P- 
R. 16.00 Skrzynka ogólna. 16.16 Życie 
ku lt stolicy. 16.20 Chwilka pytań —. 
dlad zieci. 16.35 A. Szlemińska i J. 
Czaplicki (płyty). 17.00 Źródło prze­
stępczości dzieci: „Ulica" — odczyt 
wjgł. J . Borowiczowa. 17.15 litwory 
na 2 fort. wyk. Loris i Ida Margari­
ta. 17.50 Nazwiska polskie i Kultura 
ludowa — prof. Bystroma — w ygi 
St. Wasylewski (z Poznania). 18.00 
Pog. akt. 18.10 Kom. śniegowy. 18.18 
Wiad. sport 18.20 Orbis mówi. 18.23 
Konc. reklam. 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Premiera słuch. „Żo- 
na Lota". Nap. J. E. Skiwski. 19.35 
Melodie filmowe. 20.30 Skały Mało­
polski Wschodniej — J .  B. Liwoczyń 
ski. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Sylwetki kompozytorów 
polskich: Jan Gall. 21.45 Płyty dla 
•nawców. 22.30 Konc. rozrywkowy.

pasmem tnunitów. Po pięciodnio­
wej nieobecności znalazł się w ma 
gazynie w nowym ubraniu i okry­
ciu, tak odmieniony na twarzy, że 
nikt nie mógł wierzyć, że to jest 
Teodor. Nie mniej był to on sam 
i stał się sensacją dnia.

Pytaniom nie było końca. Teo­
dor z właściwą sobie dyskrecją 
milczał uparcie. Ekspedientki rzu­
cały mu gorące spojrzenia, steno- 
typistka nie śmiała zaproponować 
wykończenia korespondencji, 
pierwszy sprzedawca zapomniał 
o drwinach, które sobie przygoto­
wał na powrót buchaltera. Zaś 
Simona, piękna Simona, potrakto­
wała swego pracownika, jak gdy­
by go pierwszy raz w  życiu zoba­
czyła.

Pewnego dnia do domu towaro­
wego nadeszła pocztówka z Pa­
ryża. Był to żart ze strony poko­
jówki hotelowej z racji wspom­
nianej przez Teodora zazdrosnej 
małżonki. Kartka zawierała sło­
wa: „Do szybkiego zobaczenia. 
Yvette“  i obiegła cały personel ma 
gazynu, nim doszła do rąk adre­
sata. Zapytywano Teodora, czy 
wybiera się do Paryża? Odpowie­
dział: Możliwe.

Piękna Simona była zaniepoko­
jona. Zawołała buchaltera do pry­
watnego gabinetu i wyłuszczyła, 
jak trudno samotnej kobiecie upo­
rać się z tak rosnącym przedsię­
biorstwem...

Tłum. K. L.

Kanio krskowsuie
CZWARTEK, 4 marca.

7.25 Kilka inform. 7.30 Konc. oric.
T. Seredyńskiego. 12.03 Konc. ork. 
dętej (płyty). 12.50 Aud. dla dzieci 
wiejskich. 14.00 Konc. rozrywk. (pły 
ty). 15.00 Orbis mówi. 15.18 Konc. 
reklam. 16.30 Ork. Marka Webera 
(płyty). 16-00 Chwilki społ. 16.05 
Pog. sport 16.15 Wiad. z dnia 16.35 
Duety oper (płyty). 18.20 Trybuna 
młodych muzyków. 18Ą5 Program.

PIĄTEK, 5 marca.
..25 Kilka informacji. 7.30 Muz.

por. (płyty). 14.00 Lok. wiad. go­
spód. 14.05 Konc. muz. niemieckiej 
(płyty). 15.16 Konc. reklam. 15.80 
Konc. solistów (płyty). 15.65 Dokąd 
jechać w święto? 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wiad. z dnia. 18.16 
Poradmk sport lok. 18.20 Z twórczo­
ści Schuberta (płyty). 18.45 Pro­
gram.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo



Ludowa Hiszpania
w alczy zw ycięsko
Madryt nie może być wzięty

Z Madrytu PAT. donosi: Mini­
ster Spraw Zagranicznych Alvarez 
del Vayo przed wyjazdem do Wa­
lencji oświadczył korespondentowi 
Hayasa, iż przekonany jest, że Ma 
dryt nie może być wzięty przez po 
wstańców. Minister podkreślił, że 
z punktu widzenia wojskowego 
osiągnięto w  ostatnich tygodniach 
postępy. Armia madrycka pod 
względem wartości bojowej nie u

Aktywność wojsk
r z ą d o w y c h

stępuje żadnej armii regularnej 
państw europejskich, a postawa 
ludności Madrytu podnosi się. W 
czasie rozmów z gen. Miaja mini­
ster mógł stwierdzić, że o s in ie  
zarządzenia, powzięte na aoejjat- 
nym posiedzeniu Rady Ministrów 
w Walencji, w  celu poprawienia 
zaopatrywania Madrytu, zaczyna­
ją dawać już doskonałe wynikł.

S u k c e s y
pod Madrytem

Komitet Obrony Madrytu nadał 
o g. 21.30 we wtorek przez radio 
komunikat, donoszący, że na fron­
cie środkowym ubiegłej nocy w oj­
ska rządowe natarły na linie nie­
przyjacielskie i zajęły ważne pozy­
cje na odcinku Madrytu. Wszystkie 
kontrataki nieprzyjacilskie zostały 
odparte. W dalszym ciągu żołnie­
rze powstańczy uciekają na stronę 
wojsk rządowych.

Wielka debata zagraniczna
w angielskiej Izbie Gmin

W angielskiej Izbie Gmin toczy 
ła się dyskusja w sprawach poli­
tyki zagranicznej. Podstawą for­
malną do odbycia tej dyskusji by­
ło głosowanie nad pewnymi pozy­
cjami budżetowymi uzupełniają­
cymi wydatki na urząd Spraw 
Zagranicznych. Faktycznie zaś 
Rząd zgodził się na odbycie tej de 
baty pod naciskiem opozycji, któ 
ra domagała się dyskusji nad sy­
tuacją międzynarodową. Debatę 
cechowała specjalna powściągli­
wość. Znalazło to wyraz zarówno

w przemówieniu otwierającego w i je, że Liga Narodów miała dwa po

Havas donsi z Madrytu: W oj­
ska rządowe podjęły szereg ope- 
racyj lokalnych w południowym 

biegu rzeki Tagu, działając mniej 
więcej równolegle do rzeki od To 
ledo Talavera del Tajo. Toledo 
jest bezpośrednio zagrożone przez 
wojska rządowe. Walka trwa.

Na froncie madryckim z wtorku 
na środę artyleria rządowa cstrzeli 
wała wojska powstańcze, skoncen 
trowane pomiędzy dzielnicami Par 
do, Moncioa oraz parkiem zacho­
dnim a dzielnicą uniwersytecką I

mostem francuskim. Zaopatrywa­
nie powstańców w  dzielnicy uni­
wersyteckiej odbywa się jedynie 
pod osłoną nocy i jest bardzo u- 
trudnione.

Z Andujar donoszą, że lotnictwo 
rządowe bombardowało i  ostrze­
liwało z karabinów maszynowych 
stanowiska powstańców, zadając 
przeciwnikowi ciężkie straty.

Na północ od Kordoby powstań 
cy przygotowują natarcie na od­
cinku Pozoblanco.

Faszystowskie Włochy
zbro ją  się

SUKNIE
PŁASZCZE
K O S T J U M Y  ostatnie kreacje hddy na sezon wiosenny I

imieniem Labour Party debatę po 
sła Grenfełda, jak i w mowie, któ 
rą następnie wygłosił minister 
Spraw Zagranicznych Eden. Po­
seł Grefell całą swoją mowę skie­
rował właściwie pod adresem Nie 
mieć. Podkreślił on, że agresji spo 
dziewać się można tylko od stro­
ny Niemiec i zapytał, jakiego ro­
dzaju pokoju pragną Niemcy. Do­
magał się on również od ministra 
Edena odpowiedzi w poruszonej 
przez Niemcy sprawie kolonii.

Min. Eden rozpoczął swoją ana­
lizę sytuacji od sprawy hiszpań­
skie, 1 zaznaczył, że wskutek Ini­
cjatywy nieinterwencyjnej niebez­
pieczeństwo wojny europejskiej z 
racji wojny domowej w Hiszpanii 
znacznie zmalało.

W . Brytania—oświadczył Eden 
— nie ma potrzeby powstrzymy­
wania Francji lub wywierania na 
nią jakiegokolwiek nacisku, albo­
wiem kroki, podejmowane ze stro 
ny W . Brytanii uzgodnione są cał- 
kowcie z Francją.

Przechodząc do zagadnienia Li 
g i Narodów, minister Eden przy­
pomina pożyteczną dzałalność Ligi 
w ubiegłych latach 1 m. in. cytuje 
pozytywne załatwienie przez Ligę 
sporu turecko -  francuskiego o 
Aleksandrettę, sporu między Wę­
grami a Jugosławią i sprawy za­
głębia Saary. Min. Eden przyzna

ważne niepowodzenia: Mandżurię 
i Abisynię, ale uważa, że byłoby 
niesprawiedliwym, aby te dwa nie 
fortunne wypadki górowały całko 
wicie nad umysłami i powodowały 
niechętne lub nawet wrogie odno­
szenie się do instytucji Ligi.

Niezwykle znamiennym był w 
mowie min. Edena ustęp o kolo­
niach. Brytyjski minister, mimo, 
łż spodziewano się, że odpowie na 
mowę ambasadora von Ribben- 
tropa w Lipsku na temat kolonlj, 
która w angielskich kotach polity­
cznych wywołała zastrzeżenia, ani 
jednym słowem nie dotknął tego 
przemówienia i ograniczył się do 
powtórzenia wyjaśnienia, udzielo- 
lonego przed paru dnłamł w  Izbie 
Gmin przez podsekretarza stanc 
Craborne. że sorawa przekazvwa- 
nia jakichkolwiek obszarów man­
datowych nie była rozważana i 
nie jest rozważana. W  rzeczywi­
stości więc min. Eden od siebie nie 
powiedział nic na temat kolonij, 
najwidoczniej celowo unikałąc w 
danej chwili wszelkiej polemiki 
z Niemcami.

W zakończenia min. Eden po­
ruszył kwestię zbrojeń 1 zazna­
czył, że W. Brytania mimo zbro­
jeń, nigdy nie zacznle wojny w 
imię zasad sprzecznych z zasada­
mi paktu L ig i Narodów.

nie potrzeb cywilnych potrzebom 
wojskowym, 5) wezwanie nauki i 
techniki włoskiej do współpracy 
nad osiągnięciem tego maksimum 
autarchii, gdyż jedynie dzięki nau 
ce 1 gotowość stawienia czoła wszel 
kim możliwym wypadkom narody 
gorzej wyposażone mogą oprzeć 
się ewentualnej napaści narodów 
bogatych i dysponujących wielki­
mi bogactwami naturalnymi.

Poza tym Rada faszystowska za 
aprobowała rezolucje na temat sy­
tuacji w Hiszpanii:

„Rada faszystowska stwierdza 
swą solidarność z „narodową" 
Hiszpanią i pozdrawia wojska gen 
Franco, których zwycięstwo oztia 
czać będzie koniec wszystkich wy 
siłków bołszewizmu na zachodzie 
oraz początek nowej epoki potęgi 
i sprawiedliwości społecznej dla 
ludu hiszpańskiego.

Rada stwierdziła, iż aprobuje 
całkowicie politykę porozumienia 
w łosk o -  n iem ieck iego.

Z Rzymu (PAT.) donosi: Na po 
siedzeniu Wielkiej Rady Faszy- 

ttowskiej, Mussolini złożył sprawo 
zdanie o przygotowaniu wojsko­
wym Włoch. W związku z tym W. 
Rada uchwaliła rezolucję, w któ­
rej m. in. powiada, że Rada, uwa 
ża przygotowanie wojskowe 
za zadawalające, sądząc jednak, 
że wszelka nawet odległa ewentu 
alność ograniczenia zbrojeń Jest 
odtąd ostatecznie wyłączona, po­
stanawia: 1) realizację planów dla 
późniejszego odpowiedniego zwię­
kszenia naszych sil zbrojnych, 2) 
przedłużenie na okres 5-Ielnl fun- 
kcyj generalnego komisariatu ta 
brykacyj wojennych, 3) całkowitą 
militaryzację wszystkich aktyw- 
nych sil narodu od 18 do 55 lat z 
periodycznym powoływaniem na 

ćwiczenia, podlegających mobili­
zacji roczników, 4) osiągnięcie im 
IsSimum autarchii samodzielności 
gospodarczej w  odniesieniu do 
potrzeb wojennych 1 w  razie po­
trzeby całkowite podporządkowa-

y^ iadom ości ^ p o rto w e
fljk/bande'I .................... .
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ZNIŻKI ULA SPORTOWCÓW 
NA KOLEJACH.

Wniosek Afganistanu
o zwołan:e nadzwyczajnego zgromadzenia L'g Nar.

E-cha afery
posła czechosłowackiego Szeby

Rząd Afganistanu prz— j 1 
ręce sekretarza generalnego Ligi 
Narodów notę, żądającą zwołania 
nadzwyczajnego Zgromadzenia Li 
gi celem przyjęcia Egiptu na człon­
ka Ligi. W odpowiedzi na tę 
notę sekretarz generalny Ligi za­
wiadamia Rząd Afganistanu, że

gdy tylko Rząd egipski zgłosi swą 
kandydaturę, sekretarz generalny 
nie omieszka zawiadomić człon­
ków Ligi o żądaniu, zgłoszonym 
przez Rząd afgański, a dotyczą­
cym zwołania nadzwyczajnej sesji 
Ligi Narodów celem przyjęcia E- 
giptu.

Po napadzie na rektora w  Jsssath
Z  BUKARESZTU PAT. podaje: 

W  związku z napadem na rektora 
uniwersytetu w Jassach Bratu do­
konano aresztowania około 50 o- 
sób. Ustalenie tożsamości spraw­
ców napadu nastąpi; jak się spo­
dziewają, natychmiast. Wśród a- 
resztowanych znajduje się prezes 
stowarzyszenia studentów nacjo­
nalistycznych. stan zdrowia rek­
tora Bratu poprawił się i, zdaniem 
lekarzy, nie grozi mu już niebez­
pieczeństwo.

Na posiedzeniu Izby Deputowa­

nych przedstawiciele wszystkich 
stronnictw politycznych, nie wyłą­
czając prawicowych, energicznie 
potępili napaść na rektora Bratu.

Represje w Gdańsku
Gdańska policja polityczna 

przeprowadziła we wtorek rewizje 
w biurze partii centrowej oraz w 
redakcji „Danziger Volkstag“ , 
gdzie zaaresztowała jednego z 
współpracowników.

Z Pragi PAT. podaje: Ogłoszone 
odpowiedź ministra Spr. Zagr. Ho 
dzy na interpelację senatorów Zje 
flnoczenia Narodowego w sprawie 
książki Szeby.
» Odpowiedź stwierdza, że mini­

ster Spraw Zagr. nie mógł prze­
studiować całej książki we wszy- 
s t/.c ł jej szczegółach. Przedmowę 
do książki napisał z życzliwości 
dla posła, a nie, jako oświadczenie 
zgody z treścią książki. Przedmo­
wa ministra Spraw Zagr. zawiera

zresztą w tym względzie zastrze­
żenia. Książka Szeby, jak każda 
praca literacka urzędników pań­
stwowych, daleka jest od wyraża­
nia poglądów jakichkolwiek czyn­
ników urzędowych, czy lembar- 
dziej poglądów rządu. Rząd nie 
mół. nie uznać słuszności żądania 
pos. Szeby, aby został zwolniony 
ze stanowiska w Bukareszcie. W 
nowej sytuacji nie mógłby poseł 
Szeba pracować w interesie obu 
państw tak, jak dawniej.

Ostatnie depesze i wfiadpmpści na str. 1 1  . -s i

W si ztatt pod Czgnsiliowa
Z Częstochowy PAT. podaje: 

We wsi Truskolasy, gminy Parfki, 
rozegrała się wstrząsająca trage

rodzinna. 40-letni Józef Par- 
kilny w przystępie szału zamor­
dował siekierą żonę i troje

dzieci w chwili, gdy byli pogrąże­
ni w głębokim śnie. Następnie 
celu samobójczym poderżnął so­
bie żyły. Stan jego nie jest groź­
ny-

Handlarz śmierci w yw łaszczony!
Z Paryża PAT. donosi: W  „Jour 

nal Officiel'* ogłoszono rozporzą­
dzenia, dotyczące wywłaszczenia 
szeregu zakładów przemysłowych, 
należących do koncernu Schnei­
dera.

Objęcie w posiadanie przez pań 
siwo pozostałych filii koncernu 
Schneider — Creusot nastąpi w ter 
minie późniejszym, który zostanie 
ustalony przez mlnisterlum wojny.

Lekarz pod kołam i wagonu
tram wajowego

Zgon weterana w alk styczn owych

Usiłując wskoczyć do będącego 
w ruchu wagonu silnikowego li­
nii „25'' w Warszawie, dr. J. Ro- 
senblum (Złota "I poślizgnął się 
i upadł nieszczęśliwie pod fragon 
przyczepny.

. Gorlicach zmarł w 88 roku iy- 
CJ* ostatni weteran powstania etycz 
mi»wego x słemj gorlickiej ppor. An- 

r “ J KuJ‘awski, mistrz powrożniczy. 
Andrzej Kujawski wyruszył z

’ >rl c na pole walki w gronie 22 to- 
»ąr/yaty, brał urjliał w WUo ^ y .  
czkach w sandomierskim, w bitwie

pod Komorowem, gdzie został ranny 
w nogę i dostał się do niewoli rosyj 
akiej. Po kilku latach więzienia w 
głębi Iiosjii wrócił do rodzinnego 
miasta. Podczas bombardowania Got 
lic w czasie wojny światowej został 
we własnym domku ranny odłam­
kiem granatu w pierś.

Pensja dla niewidomych
Rząd kanadyjski ogłosił ustawę, 

przewidującą wypłatę rządowej pen­
sji niewidomym. Pensję, która wy. 
nosić będzie -0 dolarów miesięcznie, 
będą otrzymywali -wszyscy niewido­
mi od 60 roku życia wzwyż. Kanada 
ma około 7.500 niewidomych tak, ie 
wydatki M per-sje, które w 76%

epład Rząd dominialny, a w 25% 
rządy prowincjonalne, wynosić będą 
około 800.000 dolarów. Ustawa nie 
obejmuje tych, którzy stracili wzrok 
skutkiem udziału w wielkiej wojnie. 
Pobierają oni pensje daleko wyższe 
z innego funduszu.

K rw a w e  zo .stie
w  schronie U u

Przy ul. ks. Felińskiego 1, w 
Warszawie, na terenie schroniska 
dla bezdomnych Anatoliusz W ło­
darski (Stawki 14), pałając nie­
nawiścią do Wacława Jawor­
skiego, bezrobotnego (ks. Feliń­
skiego I), zaczaił się przy ku­
chni dla bezrobotnych i zadał J. 
nożem 7 ran ciętych głowy, ple­
ców, okolicy lędźwiowej i prawej 
ręki. - -  Ranny, mimo silnego upły 
w u krwi, przytrzyma) sprawcę, do 
chwili przybycia policji. Rannego 
Jaworskiego opatrzył lekarz Po­
gotowia, pozostawiając go na le­
czeniu w  domu.

Motorowy momentalnie puścił w 
ruch hamulce mimo to R. był już 
poza deską ochronną.

Pogotowie techniczne tramwa­
jów wydobyło nieostrożnego pa­
sażera z pod kół wagonu.

Wezwany lekarz pogotowia 
: twierdził zmiażdżenie prawej no­
gi i nadwyrężenie lewej.

D-ra R. przewieziono do szpi­
tala na Czystem.

3 r a X  p r a c y
przyczyną samobójstwa

18-letni Kazimierz Chojnacki 
z Warszawy (Gizów 14), zmęczo­
ny daremnym poszukiwaniem pra­
cy i nie widząc dla siebie w przy­
szłości możności zarobkowania, po 
stanowił odebrać sobie tycie. W 
:ym celu napił się kwasu siarko­
wego.

Wezwany lekarz pogotowia u- 
dzielił desperatowi pomocy 
m iejscu.

Państwowy Urząd Wych. Fiz. wy 
stąpił do Ministertum Komunikacji 
z nowym projektem uregulowania 
sprawy zniżek kolejowych dla spor­
towców. Według projektu PUWF. 
oużkj tę będą trzech kategoryj, a 
mianowicie 75-procentowe dla ucze­
stników kursów i obozów, 66-procen 
towe dla uczestników zawodów o 
charakterze mistrzowskim oraz 60- 
procentowe dla normalnych zawo­
dów. Ponadto pośrednictwo dotych­
czasowe prze* Okręgowe urzędy WF 
ma być zamienione na udzielanie 
związkom i klubom specjalnych kon­
tyngentów na zniżki na cały rok.

PLK. C ZURYŁŁO OPUSZCZA
STANOWISKO SZEFA OKR. 

URZĘDU.
Szef okręgowego urzędu Wycho­

wania Fizycznego i P. W. w War- 
nawic ppłk. Stanisław Czuryłlo o- 

trzymał w tych dniach nominację na 
dowódcę pułku. W związku z tym 
ppłk. Czurylło w najbliższych dniach 
opuści zajmowane przez siebie sta­
nowisko — szefa okręgowego urzę­
du.

Jako szef wymienionej placówki 
sportowej, ppłk. Czuryłło oddał rze­
telne usługi sprawie sportu i wy­
chowania fizycznego, odznaczył się 
jako energiczny i niestrudzony pro 
pagator i organizator spraw sportu 
i W. F. na terenie okręgu warszaw­
skiego.

R e k s
CZY 1KP. OTRZYMA ZWYCIĘ­
STWO ZA MECZ Z OKĘCIEM.

Mecz bokserski z cyklu drużyno­
wych mistrzostw Polski pomiędzy 
IKP i Okęciem (8:8) może być w e ­
ryfikowany 9:7 na korzyść IKP. Cho 
dzi tu bowiem o sprawę zawodnika 
Okęcia Leoniaka. który przeniósł »ę 
do Okęcia z lwowskiej Lechii, nie 
było całkowicie formalne i dlatego 
sprawa tą  będzie musial zająć się 
wydział sportowy PZB. O ile wy­
dział sportowy PZB uzna, że Leo- 
niak nie miał prawa startu, wtedy 
IKP otrzyma w wadze ciężkiej v«l- 
kover, a ogólnie wygrałoby mecz

ry  Mathieu —  Sperling 4:6.
2:6.

W finale gry pojedyńezej panów 
Cramm pokonał Boussusa 6:2, 6:8. 
3:6. 2:6. 6:3, a  w finale gry pojedyń 
czej pań Sperling zwyciężyła Ma­
thieu 8:6, poezem temisistka francu­
ska zrezygnowała I dalszej walki.

PERRY 1 VINES ZAROBILI
DOTYCHCZAS 175 TYSIĘCY 

DOLARÓW.
Perry j Vines rozegrali dotych­

czas 23 spotkania. Dochód > tych 
spotkań wynosił 178 tysięcy dola­
rów. Z tego pierwsze spotkanie dało 
50 tys. dolarów.

Pozostałe 22 spotkania dały prae- 
dętnie po 6.700 dolarów.

Ł y ż w ia rs tw o
RODZEŃSTWO KALUSÓW NA 7 

MIEJSCU MISTRZOSTW
ŚWIATA.

W Londynie zakończono w ponie­
działek wieczorem zawody o mistrzo 
stwo świata w teździe figurowej pa­
rami. Tytuł mistrzowski zdobyła pa 
ra  niemieck.. Herber — Baier, uzy­
skując 80,1 pkt.

Para polska rodzeństwo Kalusów, 
zbakwalifi kowala się na 7-em miej­
scu uzyskując 65.7 pkt.

P itk a  no żna
NOWINKI Z PlłKARSTWA 

WARSZAWSKIEGO.
KONFERENCJA KIEROWNI-
. '  SEKCYJ PIŁKARSKICH klu 

i- stołecznych została zwołana na 
dziań 10 b. m. o godz. 19 do lokalu 
WOZPN przy ul. Wilczej 30 ra. 2- 

OBOWIĄZKOWE BADANIE LE 
KARSKIE wprowadza zarząd Worsz. 
OZPN- dla wszystkich zawodników, 
którzy brać będą udział w mistrzo­
stwach okręgowych.

SEKRETARIAT WYDZIAŁU 
SPRAW SĘDZIOWSKICH W*n»Ł 
OZPN rozpoczął przyjmowanie za­
pisów na kurs sędziowski dla kandy­
datów pragnących zostać sędziami

łkarsUml.
MITRZOSTWA KLASY A okrę-

9:7.
WARTA UNIEWINNIONA. 

Wydział sportowy Pol- Zw. Bok­
serskiego na poniedziałkowym po­

siedzeniu po zbadaniu głośnej spra­
wy w związku ze startem boksera 
Białkowskiego w barwach W arty 
zdecydował się uniewinnić sekcję bok 
sersicą Warty od zarzutów kapero- 
wanta tego zawodnika, a iednoeześ- 
nic wystąpić do zarzadu PZB o u- 
karanie zarządu Soko’a Tczew za 
mieważenic zarządu PZB.

Tenis
JĘDRZEJOWSKA 

ZNOWU POKONANA.

W turnieju 
Cario w mecz 
Jędrzejowska

tenisowym w Mont< 
i półfinałowym para 

Ingram pokonała
parę francuską Iribarne — Roeara- 
bert 6:2, 6:0.

W  spotkaniu finałowym

dniu 4 kwietnia, a mistrzostwa i  
sy B w dniu 11 kwietnia.

MECZ DWÓCH TEAMÓW, zło- 
żonych z nailepsiyeh piłkarzy War­
szawy, odbędzie się 7 b. m. przypu­
szczalnie na Stadionie W. P.

DĄB ŻĄDA ROZPATRZENIA 
UCHWAŁY WALNEGO 

ZGROMADZENIA.
Na wtorkowe posiedzenie zarzą­

du i PZPN przybyła delegacja Dę­
bu, żądając ponownego rozpatrzenia 
uchwały walnego zgromadzenia. któ 
ra  — ich zdaniem — źle została sa- 
orotokułowana.

Po dyskusji zarząd PZPN, posta­
nowi! sprawdzić stenogram a prze­
biegu obrad walnego zgromadzenia- 

PRZED MECZEM
POLSKA -  LIGA PARYSKA.
Przed meczem piłkarskim Polska— 

Liga Paryska (14 b. m- w Paryżu), 
repreaentacja nasza odbędzie tre­

ning w Katowicach.
Skład graczy na trening ustalo­

ny zostanie po niedzielnych meczach
Jędrna-piłkarskich

I



Str. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
T eatr m ie jsk i d la  T .U .R .

P r z e d s ta w ie n ie  „K raw iec w  zamku** o d ­
b ę d z ie  s ;e  w  n ie d z ie lę  d n . 7 b.ra.

W y  ą t K o w o  o  g o d z .  3  p .p .  

Z a w i a d o m i e n i a
W sobotę, dnia 6 marca 1937, o 

godzinie 11.30 w nocy w lakierni 
tramwajowej odbędzie się 
XVIII Walne Zgromadzenie Zwią­
zku Pracow. Kom. i Inst. Użytecz­
ności Publicznej, Oddział I! Tram

waje w  Krakowie
W razie braku kompletu, odbę­

dzie się w tym samym dniu i miej 
ścii drugie Walne Zgromadzenie o 
godzinie 12 w nocy, z tym samym 
porządkiem dziennym, bez wzglę­
du na ilość Obecnych, a zapadłe u- 
dhwały na tymże będą prawomo-

Zarząd O ddziału II.

Proces tow. Fensterblaua 
Fantazje p. podkomisarza

Wczoraj w dalszym ciągu roz­
prawy przeciwko tow. Fen ster- 
blftu przesłuchano 23 świadków, 
przeważnie górników.

Wszyscy oni zeznawali korzy- 
stnie dla oskarżonego.

Dwóch świadków nie stawiło 
się 'z powodu choroby.

św iadek. dowodowy podkomls. 
policji z Krakowa Józef Kuziel. 
który byf delegowany na to zgro 
madzenie z Krakowa, zeznał w  du 
chu, w  jakim opiewa akt oskar­
żenia;. >

W zeznaniach swoich “zapodał, 
iż . zaobserwował, ia na zgroma­
dzeniu „bojówki komunistyczne’’

Na zapytanie obrońcy Beren- 
sona ',co miały wspólnego bojów- 
ki. komunistycze, ze zgromadze­
niem PPS., świadek stwierdził, iż 
„iż  PPS. uzgodniła z komunista-

PORADNIA ŚW IADOM EGO MA- 
CIERZYŃSTWA w  Krakowie, ul. 
Dunajewskiego 1.7, udziela porad 
lekarskich niezamożnym kobietom 
w  sprawie zapobiegania ciąży 
oraz leczenia bezpłodności. Czyn­
na we w torki i czwartki od godz. 

18 do 20. w piątki od 10 do 12.

««
W sobotę, dnia 6 marca 1937 r. 

o godzinie 1-szej w  nocy w lakie­
rni tramwajowej odbędzie się
IX Walne Zgromadzenie Towarzy 
8twa Domu Tramwajarzy w Kra­

kowie

W razie braku kompletu odbę­
dzie się o pół godziny później dru 
gie Walne Zgromadzenie bez 
względu na ilość obecnych, a uch­
wały zapadłe będą prawomocne. 

Wydział Towarzystwa.

mi politykę jednolitego frontu* 
(? !). Na nieprawdziwość tego 
twierdzenia wszyscy obrońcy za 
.wnioskowali świadków tow. tow. 
Niedziałkowskiego, Zarembę, C'o? 
kosza, Zygm. Bociana, czemu się 
prokurator sprzeciwił.

Trybunał co do tego wniosku 
ma się dziś wypowiedzieć.

Podkom. Kuziel w  dalszym cią 
gu przesłuchania, już po przemó 
wieniu tow. Fensterblau‘a, prze- 
mawiało jeszcze 2—3 mówców.

Obrońca Berenson wnosi o po 
wtórne przesłuchanie świad. Sta­
nisława Bociana na -okoliczność, 
że tow. Fensterbłau by? ostatnim 
mówcą i po jego przemówieniu 
odczytano tylko rezolucję pierw, 
szomajową.

Obrona odniosła się do Trybu- 
nału z powodu niewłaściwego 
przesłuchiwania świadków, albo­
wiem najpierw powinno się prze- 
słuchiwać świadków dowodowych, 
a w końcu odwodowych. A tu się 
czyni naodwrót.

Trybunał przychylił się do żą­
dań obrony.

Z miasta
Z MUZEUM NARODOWEGO 

W KRAKOWIE.
Wystawa obrazów augustiańskich 

w oddziale F . Jasieńskiego przy ul. 
Szczepańskiej 11, II p. będzie otwar­
ta po raz ostatri w dniu 4 marca br. 
Wystawa dzieł Józefa Pankiewicza 
trwać będzie jeszcze dwa tygodnie.

Dyżury lekarzy
Dnia 4 marca — noc.

Baranowski Władz. — Tatarska 11, 
tel. 187-13.

Haas Adolf — Sarego 10. tel. 
126-92.

Kaczyński Henryk — Topolowa 42 
tel. 162-01.

Neuwelt Stan. — Zamojskiego 28, 
tel. 124-47.

Z  z e m s t y
Władze prokuratorskie otrzyma 

lv swego czasu doniesienie na An­
drzeja Szwajdę o to, że strzelał z 
karabinu wojskowego do Andrze­
ja Bartera, Na tej podstawie wy­
toczono akt oskarżenia przeciw 
Szwajdzie o usiłowane zahóistwo.

Na rozprawie Bastor cofnął swe 
zeznanig, twierdząc, że Szwajdę 
oskarżył z zemsty. Wobec tego 
sprawę Szwajdy umorzono, nato­
miast prokurator zapowiedział wy 
toczenie dochodzeń przeciw Baste 
rowi o fałszywe zeznania.

R e p e rtu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Czwartek 4.111? „Krawiec w zam­
ku".

TEATR ..BAGATELA*.
Rewia p. t  „Marcowy program" 

oraz „Toni z Wiednia".
STARY TEATR. France EUeyaard, 

znakomita pianistka dnńska, której 
gra, pełna bogatej techniki i kolo­
rytu oraz interpretacji budzi wśród 
słuchaczy wszędzie bardzo żywe za­
interesowanie. wystąpi z jedynym 
koncertem w czwartek 4 b. m. w 
Starym Teatrze.

Ofiara tajemniczego morderstwa
Ostatecznie ustalono identycz­

ność zamordowanej kobiety, któ­
rej zwłoki wyłowiono z Wisły. 
Jest nią 26-letnia Józefa Karda- 
szewska, która ostatnip służyła w 
Krakowie przy ul. Krakowskiej 35 
u Perli Rozenzweig.

Zarówno jej pracodawczym, jak 
i przyjaciółka rozpoznały w zwło­
kach Józefę Kardaszewską.

Okazało się, że Kardaszewska 
zniknęła z Krakowa przed kilku 
tygodniami. Stało się to w  tym 
czasie, kiedy 0od nieobecność do­
mowników dokonano włamania 
do mieszkania Perli Rosenzweig.

S a m o b ó j s t w o
Przechodnie na ul. Basztowej 

zauważyli mężczyznę, leżącego na 
plantach i dającego słabe oznak* 
życia. Obok niego znajdowało się 
opakowanie z weronalu, co wska­
zywało na to, że popełniony został 
zamach samobójczy.

K r o n ik a lw o w sk a

Przybyły na miejsce lekarz Po­
gotowia Ratunkowego udzielił de­
speratowi pierwszej pomocy i prze 
wiózj go do szpitala.

Samobójcą jest 28-Ietni Paweł 
Pałka.

ZGROMADZENIE LUDOWE.
W  sobotę 6 marca o godz. 6.30 

wiecz. w  sali Domu Prac. Gmin­
nych przy ul. Limanowskiego (da­
wniej Kuszewicza 8), odbędzie się 
zgromadzenie ludowe, zorganizo­
wane przez OKR i Komitet Miej­
scowy PPS. Na porządku dzien­
nym: Kryzys gospodarczy i środ­
ki zaradcze w  programie PPS i 
Komisji Centralnej. Przemawiać 
będzie przewodniczący Komisji 
Centralnej Związków* Zawodo­
wych. tow*. Jan Kwapiński.

Wzywa się zorganizowaną kla­
sę  robotnicza do jak najliczniej­
szego udziału. Karty wstępu o- 
trzymać można w  Komitecie Miej­
scowym, w  lokalach dzielnic PPS 
i w lokalach Związków Zawód. 
DO WIADOMOŚCI ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH w WOJEWÓDZ­
TWACH: LWOWSKIM. TARNO­
POLSKIM I STANISŁAWOWSKIM

Komisja organizacyjna OKZZ 
we Lwowie, w  porozumieniu Z 
Centralną Komisją Związków Za­
wodowych w Polsce, zwołuje na 
dzień 7 marca 1937 r. VII Konfe­
rencję Okręgową , do Lwowa. Po­
czątek obrad konferencji o godz. 
10 rano w  lokalu Związku Zawo-

dowego Kolejarzy, ul. Kętrzyń­
skiego 56.

Porządek dzienny: 1) Otwarcie 
konferencji, 2) Sprawozdanie Se­
kretariatu Okręgowego, 3) Spra­
wozdanie kasowe i udzielenie ab­
solutorium. 4) Sprawa Sekreta­
riatu OKZZ, 51 W ybór komisjl- 
matki, 61 Referat delegata Cen- 
ffcałnej Komisji Związków Zawo­
dowych w  Polsce. 71 wnioski.

Obrady będą ukończone w jed­
nym dniu. W  konferencji biorą 
udział delegaci tylko tych związ­
ków, które otrzymały okólniki i nie 
zalega ia z wkładkami do 31 grud­
nia 1936.

Za Kom. Org. OKZZ J. Kusznir, 
sekr.

Zygmunt Nowakowski, przew. 

Co o ra ’ a  w  te a tra c h  
lw o w s k ic h ?

TEATR WIELKI: (W artek , g. 8 
wiecz.: Wieczór tańca baletu P ar­
nella. Piątek, godz. 7.30 wiecz.: 
„Madame Sans-Gene". Sobota, godz. 
7.30 wiecz.: „Łucja z Lamermooru".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁ­
NIERZA: Czwartek, piątek, g. 7.30, 
wiecz.: „Księżniczka czardasza". |

Wówczas w domu znajdowała się 
tylko Kardaszewska.

Włamywacze rozbili kasę ognio 
trwałą, przyczym zabrali biżuterię 
wartości kilku tysięcy złotych. Kar 
daszewska w dniu włamania o- 
puściła mieszkanie swych praco­
dawców i znikła bez śladu.

Obecnie toczą się dochodzenia 
w kierunku wyświetlenia zagadko 
wych okoliczności zbrodni. Nie­
wiadomo jest w  tej chwili, czy Kar 
daszewska była wspólniczką zbro 
dniarzy, czy też została przez nich 
uprowadzona a następnie zamor­
dowana.

Sprostowanie urzędowe
Na podstawie § 19-go ustawy 

prasowej z 17.XJI 1862 r. fDz. U. 
Nr. 6 z 1863 r.) — Ubezpieczalnia 
Społeczna w  Krakowie prosi o u- 
mieszczenie w  najbliższym nume­
rze pisma p. t. następującego spro 
stosowania notatki pod tytułem: 
„Nie nos dla tabakiery, ale taba- 
kiera dla nosa" fNr. dziennika z 
dnia 1311 1937 r.J.

Nieprawdą jest jakoby:
„żona pracownika Żupy Solnej 

w Wieliczce leczyła się u lekarza 
Ubezpieczalni Społ. dr. Hirscha i 
jakoby lekarz ten widział bezsku­
teczność swej kuracji” ;

„na prośbę pracownika, aby.le­
karz domowy Ubezp. Społ wysłał 
jego żonę do szpitala, p. Jaskól­
ska w sposób, którego bynajmniej 
nie można nazwać grzecznym od­
mówiła tej prośbie dodając, że 
chvba pośle ją do Pana Boga'.

Natomiast prawdą jest, źc:
„żona pracownika Żupy Solnej 

M. G. pozostawała w leczeniu po­
czątkowo u lekarza Hirscha, a na­
stępnie od 15.1 1937 r. u lekarza 
domowego Ubezp. Społ. dr. Ja­
skólskie? : żaden z lekarzy nie 
stwierdził bezskuteczności swej 
kuracii i oboje leczyli p. M, G. w 
sposób celowy i zgodny z nauką 
lekarską**;

„pracownik żupy Solnej a mąż 
chorej zachował się w  gabinecie 
ordvnacvinvm lekarza Ubezp. Spo 
łpcznej awanturniczo 1 w  sposżb 
ubliżający lekarzowi, rzucając pod 
adresem lekarza pogróżki, te  to 
inaczej załatwi. Również prawdą 
jest, że dr. Jaskólska przyjęła cho­
ra grzecznie i nie użyła inkrymino­
wanych słów".

Lekarz Naczelny
D r. R. Kunicki

Dyrektor:
Z. Klemensiewicz.

Co orało  w  k ino teatrach
ADRIA: „Wyprawa na Mongo".
ATLANTIC: „Jej pierwsza miłość'1 

i „Zapomniany człowiek*'.
DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśń miło­

ści".
KINO MUZEUM w yśw ietla w nie­

dzielę podwójny program: „Bunt 
zwierząt" i „Kopciuszek".

PROMIEŃ: „Sylwetki".
STELLA: „Ostatni dni Pompei".
ŚWIT: „Czarujące oczy*’.
UCIECHA: „Sam na sam".
WANDA: „Królowa tańca".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Groźba sfraiku w  orzemyśle stolarskim Przeciwko nieludzkiemu lekarzowi 
Prowokacje fabrykantów

Znowu strajk w firm ie Jesionek

ja k  śię- dowiadujemy 8 na 11 
wielkich przedsiębiorstw stolar­
skich okręgu katowickiego, co do 
których zapadło ostatnio orzecze­
nie 'Komisji Arbitrażowej, normu­
jące warunki płacy, nadesłało o. 
ł ecnic oświadczenie, iż odmawia­
ją  wyrażenia zgody ną to orze­
czenie. Odgrywają tu rolę wzglę- 
dy prestiżowe, opacznie zresztą 
pojmowane, bowiem pracodawcy 
stoją na stanowisku, że przysłu­
guję im prawo normowania wa­
runków we własnych zakładach.

Takie stawianie kwestii i nego- 
wari ie prawa związków zawodo­
wych znacznie zaogniło sprawę ' 
pracownicy stolarscy noszą się z 
zamiarem-. proklamowania strajku. 
Ponieważ- akcja za unormowa­
niem warunków i ‘w innych okrę­
gach śląska została, jeśli chodź1 
o przemysł stolarski, podjęta przez 
zwjązki zawodowe, przypuszczal­
nie'pracownicy energiczną akcję

Tydzień szkoły socjalistycznej w  Rybniku
W dniach od 22 do 27 lutego 

b. r. odbywały się w Rybniku co­
dziennie wykłady na następujące 
tematy: „Postępowanie przed Są 
darni", „Ustawodawstwo socjal 
ne", „Program PPS.**, „24-ty 
Kongres PPS.", „Socjalizm a ku'- 
tura",' „Ustawo o Radach zakła­
dowych" oraz „Socjalizm a Spóf. 
dzięlczość". Prelegentami byli 
ttÓW. Motyka, Knesz. Sławik i 
Kaczmarski.

W  wykładach tych, odbywają­

na rzecz uznania obowiązku u 
mów zbiorowych w  okręgu kato­
wickim będą chcieli połączyć z 
analog!cznym postulatem w in­
nych okręgach.

W rezultacie wobec niezrozu. 
miałego stanowiska pracodawców 
może dojść w najbliższym czasie 
do strajku w całym przemyśle 
stolarskim śląska.

Możliwe, że sytuację załagodzi 
wystąpienie Komisarza Demobili- 
zacyjncgo. który może wystąpić 
z urzędu do Ministra Opieki Spo­
łecznej, o zatwierdzenie to bowiem 
nie wystąpią związki zawodowe, 
uważając ,że nie jest ono korzy 
stne dla pracowników. Tylko ze 
względu na fakt, iż uznaje ono 
zasadę warunków zbiorowych, 
nie byłoby zwalczane przez pra­
cowników, którzy w wypadku 
zgody pracodawców, nie byliby 
podnosili przeciw niemu protestu.

cych się po dhasłem: „Tydzień 
Szkoły Socjalistycznej”  uczestni 
czyfo regularnie 42 towarzyszy, 
dyskutując żywo na omawiane te ­
maty. Nie brakło słuchaczy z pro 
wincji, którzy nie zważając na 
trudności i straty materialne nie 
omieszkali korzystać z nauki so­
cjalistycznej. Szkoła ta zachęciła 
towarzyszy do zakładania kół sa 
mokształcących, które zostaną 
zorganizowane przy pomocy TUR.

i o podwyżkę płac
Na ogólnym zebraniu załogo 

wym Huty Batory w Hajdukach 
Wielkich, odbytym w dniu 28 lu ­
tego r. b. o godz. 15-ej, w sal1 
Oberży Hutniczej p. Trójcy, przy 
udziale 3.000 robotników, zapa­
dły następujące uchwały:

1) Robotnicy jednomyślnie do­
magają się bezwzgiędego usunię 
cia lekarza dr. Krojeckiego z Prze 
mysłowej Kasy Chorych Huty Ba-.

Sabotaż hitlerowskiego fabrykanta 
czy oszustwo?

W  sferach przemysłowych ślą 
ska wywołała niedawno wielkie 
poruszenie doniesienie karne Fitz- 
nerowskiej Fabryki śrub i Nitów 
w Siemianowicach na Metalowe 
Zakłady Hutnicze „Torpedo" w 
Katowicach o oszustwo przy do­
stawie prętów manganowych na 
śruby dla robót przy elektryfika­
cji węz?a warszawskiego. Roboty 
te zostały wykonane przez firmę 
„Torpedo”  z najgorszego stopu i 
nawet bez śladu manganu. W  mo­
mencie wniesienia sprawy karnej 
zachodziło jeszcze pytanie, czy 
nie zostanie tej firmie wytoczona 
sprawa o sabotaż i o przestęp­
stwo bardzo ciężkiej natury, jako 
że śruby te przeznaczone były dla 
obiektów kolejowych .podlegają- 
cych specjalnej ochronie.

Jak wiadomo, oszustwo zostało 
wykryte dopiero przez kierownic­
two robót przy elektryfikacji wę­
zła warszawskiego, kiedy wbudo­

torego z powodu nieludzkiego 
traktowania robotników i ich ro­
dzin.

2) Równocześnie domagają się 
robotnicy jednomyślnie dalszego 
dostarczeania lekarstw ze starej 
apteki p. Lerchowej.

3) Robotnicy domagają się pod 
wyższenia zarobków z powodu 
nieustających podwyżek cen a r­
tykułów pierwszej potrzeby.

wane w tunelu śruby poczęły je­
dna po drugiej pękać, nie wytrzy 
mując przewidzianego obciążenia 
i dopiero wówczas przeprowadzo­
na analiza wykazała, że stop, z 
któregp sporządzono śruby jes* 
najgorszego gatunku. Ponieważ 
tymczasem właściciel firmy „Tor- 
pedo“ , obywatel niemiecki p. Ed­
gar Sachs, przedsiębiorstwo swe 
sprzedał w ręce polskiej spółki i 
wyjechał do Niemiec, dochodzenia 
karne zostały umorzone. Roszczę 
nia zaś cywilne Fitznerowskiej fa­
bryki śrub zostały zaspokojone 
przez nowych właścicieli .którzy 
zawarli z poszkodowaną fabryką 
ugodę sądową, i zobowiązali się 
ponieść koszta sprawy. Dotąd nie 
wiadomo, czy poprzedni właści­
ciel firm y .Torpedo”  chciał przy 
pomocy tego oszustwa poprostu 
więcej zarobić czy też miał inne 
cele na oku.

W dniu wczorajszym przystą­
p ili do strajku robotnicy, zatrud­
nieni na terenie huty „Florian'* 
przez firmę Jesionek. Strajk ma 
podłoże zarobkowe. Robotnicy tej 
firmy, wykonywający na terenie 
uhyt różne prace, są wynagradza­
ni mizernie. Dość wspomnieć, że 
w ostatnim tygodniu zarobek ich 
wynosił zł. 21.10, co wypada po 
zł. 3.50 za dniówkę. Robotnicy żą­
dają na dniówkę zł. 5.40, a dla 
niektórych katęgoryj zł. 5.70. Spra 
wą sporu zainteresowała rada za­

W okół umowy taryfowej w  rolnictwie
Odbyte w  dniu l. I I I  b. r. bezpo­

średnie układy zarobkowe w  ro l­
nictwie, w  których za klasową or 
ganizację zawodową robotników 
rolnych udział bierze tow. Moty 
ka, dały 11% podwyżki zarobków

Tajemnicze morderstwo w lesie 
kop, „Saturn"

W  lasku T-wa Saturn w  So­
snowcu znaleźli przechodnie zwło 
ki mężczyzny, we krwi.

Policja stwierdziła, że poniósł 
on śmierć od uduszenia, przy czym 
uprzednio został ogłuszony ude- 
•zeniem w głowę.

160 górników wyjeżdża do Belgii
Po przeprowadzeniu przez Fun 

dusz Pracy wstępnych wpisów 
kandydatów na wyjazd do pracy 
w kopalniach belgijskich rozpo 
częła się w ekspozyturze Fundu- 

Pracy w Sosnowcu właściwa
rekrutacja górników, w obecności cach.

kładowa i  związki zawodowe in ­
spektora pracy w  Chorzowie, któ­
ry polecił przedłożyć sobie umo­
wę zarobkową, po czym wyda o- 
rzeczenie. Na sprawę robotników, 
pracujących pod tak zwanym „fa- 
zanem", zwracano już kilkakrot­
nie uwagę, domagając się, je j o- 
statecznego uregulowania.

Dziwić się należy, że ani insp. 
pracy, ani Kom. demob. nie mogą 
sobie z tą firmą dać rady.

dla robotnic, 7%% podwyżki płac 
u dzionkarzy, oraz 3 centn. ziem­
niaków i 1 mtr. drzewa podwyżki 
u ordynariuszy. Dalsze układy w 
sprawie socjalnej części umowy 
taryfowej są w  toku.

Według domniemań policji, za­
bity może liczyć około 24 lat i po­
chodzi ze śląska, a rekrutuje się 
ze sfer przemytniczych. Sądzą też; 
żc tłem mordu były porachunki na 
ale „zawodowym” .

przybyłego delegata syndykatu 
kopalń belgijskich. Zakwalifiko­
wano ok. 160 osób.

Z kolei rekrutacja odbywa się 
w Zagórzu i Czeladzi oraz w Dą- 
browie Górniczej i Strzemieszy-

R edaktor od p ow ied zia ln y : LUDW IK W INTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa. Warecka 7.


